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A2 dla ciężarówek

Autostrada Wielkopolska SA 
na wniosek Generalnej Dyrek
cji Dróg Krajowych i Autostrad 

rozpoczęła rozmowy dotyczące 
możliwości wprowadzenia nowe
go systemu opłat za przejazd au
tostradą dla samochodów cięża
rowych.

W świetle przepisów Unii Euro
pejskiej niezgodnie z prawem po
bierane są obecnie przez admini
strację państwową podwójne 
opłaty, za przejazd drogami kra
jowymi od pojazdów ciężarowych 
powyżej 3,5 tony. W związku 
z tym Ministerstwo Infrastruktu
ry zamierza zwolnić kierowców 
ciężarówek z opłat autostrado 
wych, pozostawiając jednocześnie 
obowiązek wykupu winiet. To wy
maga uzgodnień z koncesjonariu
szami działającymi w naszym 
kraju. W negocjacjach ze stroną 
rządową weźmie udział oprócz 
AWSA również przedstawiciel ak
cjonariuszy. Ewentualne zmiany 
w systemie poboru opłat wyma
gają zmian w zapisach umowy 
koncesyjnej, zgody Rady Nadzor
czej AWSA oraz banków.

-  Skłaniamy się do przedsta
wienia stronie rządowej propozy
cji, która będzie opierać się 
na opracowaniu systemu rozli
czeń odzwierciedlającego rzeczy
wistą liczbę przejazdów samocho
dów ciężarowych -  powiedział 
prezes zarządu AWSA, Andrzej 
Patalas. - Rozmowy ze stroną 
rządową wymagają wnikliwych 
analiz i przyjęcia rozwiązania, 
które nie zagrozi stabilności pro
jektu. (orj)

Śliski protest...
W

e wtorek, 21 grudnia 
punktualnie o godzinie 
8.00,120 kolejarzy podzie
lonych na mniejsze grupy sparali

żowało ruch pociągów pasażer
skich na dworcu Poznań Główmy. 
Zorganizowana przez związki za
wodowe akcja m a zwrócić uwagę 
władz na złe efekty dotychczaso
wych przekształceń PKP, niskie za
robki kolejarzy, zaniedbania 
w modernizacji kolejowej infra
struktury i potrzebę dofinansowa
nia przewozów regionalnych. Po
znańscy kolejarze są również 
przeciwni decyzji sejmiku woje
wództwa który chce powołać 
do życia niezależną firmę przewo
zową: Koleje Wielkopolskie.

Reprezentujący wszystkich po
datników sam orząd wojewódzki, 
kilkanaście godzin wcześniej pod
jął uchwałę, na podstawie której 
spółka PKP Przewozy Regionalne 
otrzyma w 2005 roku wsparcie 
wartości ponad 55 milionów zło
tych. Samorząd przekaże koleja
rzom następne 3 szynobusy i chce 
współtworzyć unijny program , 
z którego pójdą środki na zakup 
kolejnych ośmiu.

-  Na przewozy regionalne pla
nujemy przeznaczyć co dziewiątą 
złotówkę zapisaną w wydatkach 
budżetu, mówi skarbnik woje
wództwa Elżbieta Kuzdro-Lubiń- 
ska Eksploatacja autobusów szy
nowych jest dużo tańsza niż cięż

kich pociągów. To powinno dać 
wielomilionowe oszczędności Jak  
wyliczyli specjaliści: przez pól ro
ku kolej powinna zyskać ok. 2 mi
lionów złotych. Nie możemy więc 
rozdmuchiwać jednocześnie wy
datków na inwestycje i połączenia 
regionalne, które dzięki pienią
dzom sejmiku stają się tańsze. To 
kłóciłoby się ze zdrowym rozsąd
kiem.

Modernizacja linii E20 i węzła 
PKP w Poznaniu finansowana bę
dzie z funduszy europejskich 
i środków rządowych. Na ten cel 
odłożonych zostało przed rokiem 
aż 50 min eurOi roboty miały ru
szyć wiosną 2004 r. ale inwestycja 
jest opóźniona z winy samych kole
jarzy.

-  Trzeba uniezależnić kolejowe 
przewozy regionalne od skostnia
łego PKP, mówili radni wielkopol

scy. Ludzie dojeżdżający do pracy 
i szkół mają dość strajków koleja
rzy i brudnych, rozklekotanych 
wagonów. Jeżeli sejmik ma dać 
pieniądze to na coś konkretnego 
a  nie za coś, co szkodzi podatni
kom, np. blokady torów. Ani m ar
szałek, ani sejmik nie ma społecz
nego przyzwolenia na szastanie 
pieniędzmi podatników. Celem 
związków zawodowych, a te repre
zentują kolej i kolejarzy, jest zdoby
cie jak największych pieniędzy, ale 
działacze nie kreują postępu'..

-  W arunki powinien dykto
wać ten, kto płaci za usługi, a nie 
ten, kto blokuje tory, bo tylko ty
le potrafi, mówi Stefan Radom 
ski, który do tarł rannym  pocią
giem z Gniezna i nie ukrywając 
oburzen ia przyglądał się z mo
stu działaczom blokującym tory. 

Kiedy szefowa kolejowej Soli

darności w Poznaniu K atarzyna 
W ieczorek pom stow ała,na rząd 
i sejmik nie znalazł się nikt, kto 
posypałby piaskiem oblodzone 
perony. C ała doba to za mało, by 
usunąć śnieg ze stromych scho
dów prowadzących z peronów 
na dworcowy most. Żadnego za
interesow ania nie wzbudziły też 
śmieci na reprezentacyjnym  pe
ronie num er 1, ale gdy wjechał 
szynobus zakupiony za pienią
dze podatników, kolejarze n a 
tychmiast pobiegli go zabloko
wać, by tylko nie mógł odjechać 
ze stacji.

Nie pierwszy i zapew ne nie 
o sta tn i p ro test związkowców 
z PKP kojarzy się przede wszyst
kim z niedowładem organizacyj
nym i pomieszaniem kom peten
cji wśród sam ych kolejarzy.
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WYDARZENIAPRAC SEJMIKU
^Budżet przyjęty inwestycyjny rekord *Mniej na kulturę

Najważniejszym punk
tem XXVIII sesji Sej
miku Województwa 
Wielkopolskiego było roz

patrzenie projektu uchwa
ły w sprawie przyjęcia bu
dżetu na rok 2005. Zapro
ponowany ostatecznie 
przez zarząd projekt bu
dżetu był wynikiem kom
promisu zawartego z rad
nymi klubów opozycyj- 
nych. Marszałek zgodził 
się m.in. na: obcięcie o po
nad milion złotych wydat
ków na Urząd Marszał
kowski i o ponad milion 
złotych wydatków na kul
turę. Zarząd Województwa 
zgodził się też zaciągnąć 
ponad 12 min zł kredytu 
na zakup trzech kolejnych 
szynobusów. Budżet za
bezpieczy! również 8,5 min 
zł na zakup nowej siedziby 
dla Urzędu Marszałkow
skiego. Brana jest tu 
pod uwagę m.in. dawna 
siedziba poznańskiej tele
wizji u zbiegu Niepodległo
ści i Solnej. W zamian opo
zycyjni radni PO-PiS przy
stali na wzrost nakładów 
na administrację o ponad 
5 min zł i poparli budżet 
podczas glosowania. To 

i w praktyce przesądziło 
o jego przyjęciu. Za uchwa
leniem budżetu głosowało 
23 radnych z SLD, PSL, 
SdPl oraz klubu PO-PiS. 
Przeciw było trzech rad
nych LPR, a dziewięciu raj
ców z Samoobrony i LPR 
wstrzymało się od głosu.

Zdaniem marszałka Ste
fana Mikołajczaka przyjęty 
w poniedziałek plan finan
sów jest budżetem proro
zwojowym głównie za spra
wą rekordowo wysokich 
nakładów na inwestycje. 
W przyszłym roku obejmą 
one 40 procent wszystkich 
wydatków. Za te pieniądze 
będą kupione między inny- 
mi nowe szynobusy, 
a na drogach ma być 4 ra
zy więcej remontów i inwe
stycji niż w roku obecnym. 

Zarząd Województwa
| planuje wydać w przyszłym 
roku 538 min zl przy 421 
min zł dochodów. Deficyt 
w wysokości 117 min zł 
zostanie pokryty pożyczką 
z banku, która przezna
czona będzie na wykonanie 
zadań współfinansowa
nych z funduszy europej
skich. Najwięcej pieniędzy 
bo 261 min zł pójdzie 
na transport i łączność. 
Ponad 97 min zl otrzymają 
placówki kulturalne. Pra
wie 40 min kosztować bę
dzie utrzymanie placówek 
oświatowych i wychowaw
czych, a ponad 12 min zł 
-  ochrona zdrowia. I wła
śnie zbyt małe zdaniem 
radnego Tadeusza Dębic
kiego nakłady na ochronę 
zdrowia spowodowały, iż 
radni Samoobrony zdecy
dowali się wstrzymać 
od głosu.

Zarząd zaakceptował 
wiele naszych poprawek

i propozycji. Udało się 
nam obcięcie puli środków 
na administrację i zwięk
szanie pieniędzy na prze
wozy regionalne -  stwier
dzi! radny Zbigniew Czer
wiński z klubu PO-PiS do
dając, iż przyjęty budżet 
jest lepszy od zeszłorocz
nego. Mniej entuzjastycz
nie o planie wydatków wy
powiedział się radny Prze
mysław Piasta z Ligi Pol
skich Rodzin. Jego zda
niem budżet można zaak
ceptować, ale brakuje 
w nim jasnej koncepcji 
rozwoju województwa. 
W przyszłorocznym budże
cie rekordowy jest również 
deficyt. Ponad 115 milio
nów złotych będzie pokryte 
kredytami i pożyczkami 
bankowymi.

Radni przyjęli wieloletni 
plan inwestycji melioracyj
nych w województwie. Po
wołali też Radę Wielkopol
skiego Oddziału Woje
wódzkiego Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Sej
mik reprezentować będzie 
pani Mirosława Kaźmier- 
czak i pan Piotr Pilarczyk. 
Przedstawicielami wojewo
dy została pani Aleksandra 
Woźniak oraz pan Jerzy 
Kubiak. Wojewódzką Ko
misję Dialogu Społecznego 
reprezentować będą pano
wie Tomasz Berger i Miro
sław Tymcio. Pan Jerzy 
Klapiszewski reprezento
wać będzie Radę Działal
ności Pożytku Publicznego. 
W skład Rady wszedł rów
nież przedstawiciel wska
zany przez służby mundu
rowe pan Bogdan Boro
wicz.

Po krótkiej dyskusji rad
ni postanowili przenieść 
na sesję styczniową punkt 
dotyczący przyjęcia przez 
Sejmik stanowiska w spra
wie ogłoszenia obszaru wo
jewództwa wielkopolskiego 
strefą wolną od upraw orga
nizmów zmodyfikowanych 
genetycznie. Przyjęcie owe
go stanowiska ma poprze
dzać konferencja naukowa 
poświecona temu zagadnie
niu. Nie pomogły argumenty 
wnioskodawców, iż w świe
tle' dotychczasowych usta
leń i badań objęcie naszego 
województwa taką strefą 
wpłynie korzystnie- na bez
pieczeństwo i zdrowie jego 
mieszkańców. Glosami rad
nych klubów SLD, SdPl, 
PO-PiS, PSL i Samoobrony 
punkt wypad! z porządku 
obrad. Przeciwnego zdania 
byli jedynie radni LPR.

Podczas sesji radni jed
nogłośnie przyjęli uchwałę 
zmieniającą dotychczaso
wego wydawcę „Monitora 
W i e l k o p o l s k i e g o ” . 
Od stycznia będzie to 
Ośrodek Integracji Euro
pejskiej w Rokosowie.

Ostatnia w tym roku se
sja Sejmiku została zapla
nowana już za tydzień 
na 29 grudnia.

W ojciech O lszak

U h o n o ro w a n i M edala m i „H om o  M e n su ra ”.
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Profesjonalni, życzliwi,
\ \  /oj e woda wielkopolski Andrzej 
1 V Nowakowski po raz pierwszy 

wręczy! Medale „Homo Mensura” 
16 przedstawicielom administracji 
publicznej, wyróżniającym się po
stawą, wiedzą, zaangażowaniem 
i rzetelnością. Uroczystość odbyła 
się 14 grudnia w Pałacu Dzialyń- 
skich w Poznaniu. Wojewoda An
drzej Nowakowski ustanowił to 
wyróżnieni, aby podkreślić znacze
nie sprawnej i przyjaznej admini
stracji oraz uhonorować osoby, 
które codzienną pracą udowadnia
ją, że istotą działania urzędów jest 
kontakt z ludźmi i pomoc w roz
wiązywaniu ich problemów.

Na awersie medalu, odlewanego
z brązu, znajduje się wizerunek 
Witolda Celichowskiego, pierwsze
go wojewody poznańskiego w od
rodzonej Rzeczypospolitej, który 
w latach 1919-1923 budował 
od podstaw polską administrację 
w Wielkopolsce. Na rewersie 
umieszczono godło państwowe 
oraz napis „Homo Mensura" będą
cy nawiązaniem do starogreckiej 
maksymy, głoszącej, że „miarą 
wszystkich rzeczy jest człowiek". 
To przesłanie i moralny nakaz dla 
wszystkich, podejmujących służbę 
publiczną, aby w codziennej prak
tyce kierować się dobrem obywate
li, a  wartość pracy odmierzać 
w jednakowym stopniu profesjo
nalną sprawnością jak i właściwą

Jubileusz Profesora

Jubileusz 80-lecia urodzin obchodzi! 
nestor polskiej endokrynologii, prof. dr 
hab. med. Jerzey  Kosowicz. O kazją 
do przypomnienia dorobku naukowego 
i pedagogicznego Jubilata była konferen
cja naukowo -  szkoleniową .Autoimmini- 
zacja w endokrynologii następstwa klinicz
ne" zorganizowana w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu pod patronatem  Rektora Aka- 
.emii Medycznej przy udziale Urzędu 

Marszałkowskiego. Marszalek Stefan Mi
kołajczak udekorował profesora J .  Koso
wicza odznaką honorową Za Zasługi dla 
Województwa Wielkopolskiego (na zdjęciu 
obok).

Dary dla młodzieży honory dla działaczy

Di wa razy w roku  na uroczy
ste  sp o tk a n ie  z jeżdżają 

do Sadów  k. Poznania dzieci 
osierocone i niepełnospraw ne. 
Z aprasza  je  do swego salonu 
sam ochodow ego Witold Boń- 
kow ski, b iznesm en , p rezes 
Stow arzyszenia Pomocy Miesz
kaniowej dla Sierot. Od 25  lat 
przed św iętam i Bożego N aro
dzenia dziafacze Stowarzysze- 

j nia w raz z osobam i i przedsta- 
I w icielam i firm  i insty tucji,
I w spierających liczne zadania 
j na rzecz dzieci i m łodzieży 

szczególnej troski, rozdają po-

postawą moralną, odwagą i życzli
wością.

Medale „Homo Mensura" otrzy
mali:

Bogdan Borowicz, zastępca 
Wielkopolskiego Komendanta Wo
jewódzkiego Policji, w służbie 
od 1970 r.

Edmund Bruch, dyrektor Izby 
Skarbowej w Poznaniu od 1986 r.

Bogusław Jenek, dyrektor De
partam entu Administracyjnego 
Urzędu Marszałkowskiego w Po
znaniu, od 1973 roku pracuje 
w administracji,

Stanisław Gralak -  od 1990 ro
ku burmistrz Dąbia,

Edmund Kaczmarek, dyrektor 
Zakładu Ubezpzieczeń Społecz
nych Oddział w Poznaniu w latach 
1977-2002,

Ryszard Kamiński -  nadbryga
dier, Wielkopolski Komendant 
Wojewódzki Państwowej Straży 
Pożarnej, kieruje tą jednostką 
od 1995 roku,

Andrzej Janowski, zastępca dy
rektora Wydziału Spraw Obywatel
skich i Migracji WUW w Poznaniu, 
w adm inistracji publicznej 
od 1966 roku,

Lech Dworaczyk, kierownik 
Oddziału Prawnego Wydziału 
Prawnego i Nadzoru WUW w Po
znaniu, od 1975 roku pracownik 
urzędu wojewódzkiego w Pozna
niu,

zyskane dary  pom agające w n a 
uce i sam odzielności oraz p rze
kazują dokum enty  m ieszkanio
we dorosłym .

Liczne s ta ran ia  o rehab ilita
cję o raz spoko jną przyszłość 
podopiecznych Stow arzyszenia 
w spiera sam orząd  wojewódz
twa wielkopolskiego. Docenia 
także prace w olontariuszy. Wi
cem arsza łek  K azim ierz Ko
ścielny uhonorow ał o sta tn io  
zasłużonych działaczy odzna
kam i „Za zasługi d la  Woje
wództwa W ielkopolskiego":Ma- 
r ian a  Daszyńskiego, Ireneusza

pracowici
Adam Łaniecki w latach 1980- 

1990 naczelnik, od 1900 roku 
burm istrz Wielichowa,

■-Sylwiusz Jakubow ski w latach 
1988-1900 naczelnik, od 1990 
roku wójt gminy Żelazków,

Andrzej Józef Nowak, dyrek
tor Wydziału Rozwoju Regional
nego WUW w Poznaniu, od 1988 
roku Architekt Wojewódzki,

Edw ard Nowacki, dyrektor 
Wydziału Prawnego i Nadzoru 
WUIW w Poznaniu, od 1982 p ra
cuje w adm inistracji publicznej.

Bożena Marcisz w latach 
1984-1990 naczelnik, od 1990 
wójt gminy Rozdrażew,

Hubert Rokossowski Wielko
polski Wojewódzki Inspektor Sa
nitarny i dyrektor WSSE 
od 1981r.

Zygmunt Sobczyński, dyrek
tor Centrum Monitoringu Oświa
towego i Innowacji Eudukacyj- 
nych Urzędu Marszałkowskiego 
w Poznaniu, w latach 1977-1999 
Wicekurator Oświaty w Pozna
niu,

Brunon Wolski w latach 1986- 
1990 naczelnik, od 1990 roku 
wójt gminy Kaczory.

W uroczystości udział wzięli 
m.in. S tarosta Poznański Jan  
Grabkowski, wicemarszałek Wo
jewództwa Wielkopolskiego J ó 
zef Lewandowski, posłowie i se
natorowie z Wielkopolski.

Galubę, Zdzisław a Kapelskiego 
i A ndrzeja Nawrotka.

G rudniow e spo tkan ia  sam o
rządów  gm innych z rodzinam i, 
z którym i w spółpracu ją na co 
dzień gm inne ośrodk i pomocy, 
zorganizow ane w Srebrnej Gó
rze, Choczu i O strorogu miały 
b a rd z o  u roczysty  c h a ra k te r  
i przyniosły wiele radości naj
m łodszym . To d la  n ich  
przy pom ocy S tow arzyszenia 
„Alia" przygotowano różnorod
ne n iespodzianki oraz gwiazd
kowe występy.
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SAMORZĄD I FINANSECertyfikat ISO dla Urzędu Marszałkowskiego
2 grudnia Urząd Marszałkow

ski Województwa Wielkopol
skiego, jako jeden z pierwszych 

w kraju, otrzyma! certyfikat 
wdrażania Systemu Zarządza
nia Jakością ISO 9001:2001. 
W uroczystości, która z tej oka
zji odbyła się Teatrze Wielkim 
im. Stanisława Moniuszki w Po
znaniu uczestniczyli, wielkopol
scy parlamentarzyści, radni 
Sejmiku Województwa przed
stawiciele administracji pań
stwowej. Obecne były także re
prezentacje poszczególnych 
departamentów Urzędu Mar
szałkowskiego, gmin Wielkopol
ski.

Dokument poświadczający 
wdrożenie systemu zarządza
nia jakością wręczył marszał
kowi Stefanowi Mikołajczako
wi dyrektor Ryszard Komorow
ski z Polskiego Centrum Badań 
Certyfikacji S.A. w Warszawie. 
Certyfikaty PN-EN ISO 
9001:2001 odebrali także szefo
wie Wojewódzkich Ośrodków 
Ruchu Drogowego w Poznaniu, 
Kaliszu i Lesznie.

- Zdobyty Certyfikat to nie 
tylko satysfakcja, ale to także 
lepsza praca na wszystkich 
szczeblach Urzędu M arszał
kowskiego - powiedział Stefan 
Mikołajczak. Marszałek pod
kreślił, że obecnie w Polsce nie 
tylko instytucje rynkowe czy 
przedsiębiorstwa ale również 
administracja publiczna 
a w tym administracja samo

Polityka Jakości
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Wielkopolskiego

Głównym celem Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Wielkopolskiego w Poznaniu jest zapewnienie profesjonalnej, 
efektywnej i przyjaznej obsługi klientów w ram ach realizacji 
zAdań nałożonych na Urząd przepisami prawa

Kierownictwo Urzędu zobowiązuje się do spełnienia wyma
gań i ciągłego doskonalenia skuteczności Systemu Zarządza
nia Jakością oraz podejmowania działań mających na celu 
podnoszenie poziomu świadczonych usług.

Spełnianie wymagań i oczekiwań klientów Urzędu osiąga
ne jest poprzez:

-  umacnianie pozycji Urzędu jako instytucji samorządowej
-  obsługę klientów w zgodzie z terminami i trybami okre

ślonymi w przepisach prawa i w obowiązujących procedu
rach

- doskonalenie warunków pracy oraz kwalifikacji i umiejęt
ności pracowników Urzędu

- zapewnianie sprawnej i efektywnej komunikacji we
wnętrznej i zewnętrznej Urzędu

- uwzględnianie oczekiwań i wniosków klientów co do funk
cjonowania Urzędu

- prowadzenie ciągłej kontroli procesów i stalą poprawę ja
kości wykonania zadań Urzędu

- ciągle doskonalenie Systemu Zarządzania Jakością zgod
nego z wymaganiami normy PN-EN ISO 9001:2001

Wszyscy pracownicy Urzędu Marszałkowskiego zaangażo
wani są w pracę według Systemu Zarządzania Jakością zgod
nego z wymaganiami normy PN-EN ISO 9001:2001 oraz 
w proces ciągłego polepszania jakości wykonywanych przez 
nich usług i są w pełni świadomi jej wpływu na osiągnięcia 
Urzędu i zadowolenie klienta

Marszałek Województwa Wielkopolskiego 
Stefan Mikołajczak

Moment wręczenia Certyfikatu ISO Stefanowi Mikołajczakowi 
Marszałkowi Województwa Wielkopolskiego przez dyrektora fir- 
my Certyfikującej Ryszarda Komorowskiego, obok (z prawej) 
pełnomocnik ds. Jakości w Urzędzie Marszałkowskim dyrektor 
Bogusław Jenek.

rządow a dostrzega szanse 
w jakości. Również podległe jej 
placówki, jak chociażby szpita
le o takie certyfikaty jakości za
biegają i je uzyskują. To poka
zuje, że jakość staje się jednym 
z najwyższych wyzwań współ
czesnych czasów.

Gratulacje przekazali m.in. 
wojewoda wielkopolski Andrzej 
Nowakowski, Paweł Arndt 
- przewodniczący Sejmiku Wo
jewództwa Wielkopolskiego 
oraz przedstawiciele samorzą
dów gmin i powiatów. Po części 
oficjalnej odbył się VII Koncert

Marszałkowski przygotowany 
pod kierunkiem Sławomira Pie
trasa  w wykonaniu solistów 
i chóru Teatru Wielkiego.

Wdrożenie systemu zarzą
dzania jakością miało na celu 
poprawę jakości obsługi intere
santów oraz systematyczne 
monitorowanie i doskonalenie 
funkcjonowania urzędu. To wy
móg nowoczesnej europejskiej 
administracji - sprawnej, przy
jaznej, przejrzystej i skutecznej.

Proces wdrażania ISO 
w Wielkopolskim Urzędzie 
Marszałkowskim rozpoczął się 
rok temu.

System zarządzania urzędu 
został ujęty w mniejsze, wza
jemnie powiązane ze sobą ele- 
menty-procesy. W ram ach każ
dego z nich zidentyfikowano 
i określono procedury postę
powania dla pracowników 
urzędu, którzy mają istotny 
wpływ na zadania realizowane 
w ram ach całego systemu za
rządzania jakością, do których 
należą m.in. doskonalenie dzia
łania, wdrażanie nowocze
snych rozwiązań organizacyj
nych i technologicznych, do
skonalenie umiejętności i pod
noszenie kwalifikacji oraz 
utrwalenie świadomości, że 
za jakość pracy oraz bezpie
czeństwo informacji odpowie
dzialni są' wszyscy pracownicy 
urzędu.

W opinii kadry kierowniczej 
urzędu nowy system nie spowo
dował rewolucyjnych zmian. 
Pozwolił na korekty porządku
jące dotychczasową pracę.

Bogusław Jenek, pełnomoc
nik ds. Jakości w Urzędzie Mar
szałkowskim Województwa 
Wielkopolskiego, podkreśla, że 
uzyskanie certyfikatu jest 
przedsięwzięciem, które nigdy 
się nie kończy. - Nie ma takiego 
momentu, by nie mogło być le
piej. Pracujemy w dynamicz
nym otoczeniu, zderzając się 
ciągle ze zmianami, wyzwania
mi i nowymi potrzebami. Musi- 
my nadążać za tymi przemia
nami. (rj)

Zadłużenie samorządów w woj. wielkopolskim rośnie szybciej niż 
w całym kraju. Kiedy pod koniec września wskaźnik zobowiązań 
jednostek samorządu terytorialnego w Polsce wzrósł o 8,4% to 
w naszym regionie był o 3 punkty procentowe wyższy. Nie ozna
cza to, że wielkopolskie samorządy są bardziej rozrzutne. Zdecy
dowana większość narzuciła sobie ostre programy oszczędno
ściowe i zracjonalizowała wydatki, o czym najlepiej świadczy 
znaczna poprawa wskaźników zadłużenia jednostek samorządu 
terytorialnego w relacji do ich dochodów.Samorządy mogą brać kredyty
Tyj a  większe zadłużenie pozwo- 
1 \  liły sobie tylko największe 
sam orządy. Prawie połowa za
dłużenia w pisana jest w budżety 
m iast n a  praw ach powiatu: Po
znania (535 min zł), Leszna (62 
min), Kalisza (53 min), Konina 
(21 min) o raz Sejmiku (98 min). 
W nikając w szczegóły nietrudno 
zauw ażyć, że w 2004 roku 
do w zrostu zadłużenia przyczy
nił się głównie Poznań, który wy
emitował obligacje i legitymuje 
się 36% przyrostem  zobowiązań. 
Na wyższe zadłużenie (o 32%) 
mógł sobie pozwolić również sa
m orząd województwa 

J Po 3 kw arta łach  w całym k ra 
ju odnotow ano znaczny spadek 
zobow iązań w ym agalnych. 
W Wielkopolsce jest podobnie, 
gdyż w artość długów p rze ter
minowanych spadła o 13 punk
tów procentowych. Z analiz spo
rządzonych dla redakcji Moni
to ra  przez D arię Sieińską z Re
gionalnej Izby Obrachunkow ej 
w ynika że ilość jednostek m ają
cych zobow iązania wym agalne 
spadła w ciągu roku o 19.

O oeólnei nonraw ie  kondveii

Porozumienie w sprawie Jeziorska
Sam orządowcy z powiatów 

i gmin, sąsiadujących ze zbior
nikiem Jeziorska przyjęli projekt 

porozumienia w sprawie zagospo
darowania tego akwenu.

W  dniu 9 grudnia br., w Staro
stwie Powiatowym w Poddębicach, 
spotkali się sygnatariusze porozu
mienia dotyczącego zagospodaro
wania tego zbiornika W  spotka
niu uczestniczyli starostowie: Tur
ku, Sieradza oraz Poddębic, a  tak
że burmistrzowie gmin: D obra 
W arta Pęczniewo i Kniejowa wraz 
ze specjalistami, pracownikam i 
adm inistracji samorządowej 
w tych urzędach.

W  trakcie tego spotkania za
twierdzono ostateczną wersję pro
jektu porozumienia w sprawie po
dejmowania wspólnych przedsię
wzięć n a  rzecz zagospodarowania

finansowej miast, gmin i powia
tów w całym kraju, a  także w na
szym regionie świadczy też fakt, 
że 2/3 sam orządów  sprowadziło 
poniżej 20% w skaźnik zadłuże
nia w relacji do osiąganych do
chodów. Rok tem u jesienią 
w Polsce było 20 sam orządów , 
k tó re  przekroczy ły  zak azan y  
p ró g  60% zad łużen ia  wobec 
osiąganych dochodów. W  tym 
roku było ich tylko 8, ale an i jed
nego w Wielkopolsce.

N ajbardziej zad łużoną gmi
n ą  w odniesieniu do wpływów 
budżetow ych są  K aczory  
(58,72%), a  d ru g ą  od końca w re 
gionie jest Borek Wielkopolski 
(51,2%). Ponad 40% w skaźnik 
w śród gmin wiejskich wykazują: 
M alanów, M ieleszyn, Rzgów, 
Rokietnica, a  w śród gmin o sta 
tusie miejsko-wiejskim: Rychwał, 
C zem piń, R ydzyna M osina 
i Pniewy. W śród miast wysokie 
długi w relacji do dochodów m a 
wciąż O strów  Wlkp, a  od nie
daw na Kościan. W  Poznaniu, 
po em isji obligacji w skaźnik  
wskoczył do poziom u 37,43% 
i jest raczej bezpieczny, wobec 
olbrzym ich dochodów m iasta

Zduny, k tórym  dw a la ta  tem u 
groziło bankructw o (75,5%) m a
ją już bezpieczne finanse, gdyż 
om aw iany w skaźnik  zm alał 
do poziomu 23,7%, a  w Komorni
kach spad! przez 2 la ta  z 67 
do 32,2%.

Prawie wszystkie sam orządy  
z te re n u  W ielkopolski m ają  
obecnie zdolność kredytow ą, 
z czego najbardziej cieszą się 
kom ercyjne banki!

Roman Kamiński

Zbiornika Jeziorska rejonu środ
kowej W arty oraz terenów przyle
głych. Powołano także zespoły ro
bocze, które będą zajmowały się 
promocją walorów turystyczno- 
-wypoczynkowych tego akwenu, 
organizacją imprez sportowych, 
turystycznych i kulturalnych. 
Szczególny nacisk położono na ko
nieczność poczynienia szeregu in
westycji na tych terenach i pozy
skiwania niezbędnych w tym celu 
środków finansowych.

W  trakcie spotkania ustalono 
również, że oficjalne podpisanie 
porozumienia sam orządów  
w sprawie Zbiornika Jeziorsko od
będzie się w przyszłym roku (naj
prawdopodobniej na przełomie 
stycznia i lutego), w siedzibie Re
gionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej w Skęczniewie. (wm)



BUDŻET W OJEW ÓDZTW A'

NAJWAŻNIEJSZE SĄ INWESTYCJE
Ze ska rb n ik ie m  w o jew ództw a  w ie lko p o lsk ie g o , Elżbietą Kuzdro-Lubińską o p ra cach  nad bu dże tem  
na rok 2 0 0 5  rozm aw ia  R om an K am ińsk i

Przełom

-  Kiedy zaczęły się prace 
nad budżetem 2005?

-  Zgodnie z procedurą, w po
łowie roku. We wrześniu mieli
śmy pierwsze projekty z departa
mentów i podległych instytucji. 
W październiku otrzym aliśm y 
niezbędne informacje z Minister
stwa Finansów i 15 listopada 
projekt budżetu był gotowy. Po
tem zajął się nim Sejmik i Regio
nalna Izba Obrachunkowa.

-  Ile minut z każdej godziny 
dyskusji nad budżetem radni po
święcają dochodom, a Ile wydat
kom?

-  Różnie to wygląda. Projekt 
budżetu na nowy rok wynika ze 
strategii przyjętej przez Zarząd 
Województwa i Radnych Sejmi
ku. Na dochody nie mamy zbyt 
wielkiego wpływu, ale śledzimy je 
na bieżąco.

-  Tak było do 2003 roku, ale 
nie teraz.

-  Wiem, co m a pan na myśli. 
Z dniem 1 stycznia 2004r. zno
welizowano ustawę o dochodach 
jednostek sam orządu terytorial
nego. Wiele zadań przestało być 
dotowanych z budżetu państwa. 
Ustawową drogą obarczono nimi 
samorządy, zarazem zmieniając 
im źródła wpływów finansowych. 
Obecnie, prawie 81% dochodów 
budżetu województwa stanowi 
udział w podatkach od osób 
prawnych i fizycznych (popular
nie CIT i PIT).

-  O taki zapis w ustawie wal
czyli całe lata samorządowcy, ar
gumentując, że chcą mleć profity 
z uaktywnienia gospodarki 
na swoim terenie. Wiele samo
rządów zainwestowało w Infra
strukturę, a teraz oczekuje ko
rzyści.

-  Dochody sejmiku są  bardzo 
zależne od koniunktury i polityki 
gospodarczej państwa.

-  A kto tworzy warunki do In
westowania i rozwoju firm, jak 
nie politycy i radni?

-  Ma pan rację. Prognozy ma
kroekonomiczne, funkcjonowa
nie systemu podatkowego, jego 
stabilizację finansową określa 
jednak państwo. Samorząd woje
wództwa nie jna nawet takich 
możliwości jak  gminy, które 
czerpią daninę w postaci podat
ków i opłat lokalnych. Strategia 
rozwoju regionalnego nie prze
kłada się bezpośrednio na do
chody, jak  to ma miejsce w gmi
nach.

-  Załamanie koniunktury go
spodarczej może więc zdołować 
finanse samorządu wojewódzkie
go. Zatem? Jesteśmy skazani 
na rozwój!

-  Wywód logiczny: myślę, że 
przy takiej strukturze dochodów 
i ich uzależnieniu od sytuacji go

Elżb ie ta  K u zd ro -Lu b iń s k a  je s t  a b s o lw e n tk ą  A k a d em ii E k o n o 
m iczn e j w  P o zn a n iu . P o siad a u p ra w n ie n ia  b ieg łe go  re w id e n ta .
J e s t  w y k ła d o w c ą  a k a d e m ick im  i b ieg łą  s ą d o w ą . D o 1 9 9 0  p ra 
c o w a ła  w  p rze d się b io rs tw a ch  p a ń s tw o w y c h . W  latach  1 9 9 1  -  1 9 9 9  była
s k a rb n ik ie m  m ia sta  P o zn a n ia , n a s tę p n ie  p re ze s e m  za rzą d u  firm y  a u d y to r
skiej. O d  c ze rw c a  2 0 0 4  je s t  sk a rb n ik ie m  s a m o rzą d u  w o je w ó d ztw a  w ie lk o 
p olskieg o. M a s yn a  i d w u le tn ią  w n u c zk ę .

spodarczej kraju, musimy do
brze wiedzieć co jest najważniej
sze. Pewnym dochodem jest tyl
ko subwencja oświatowa, a np. 
dotacje celowe na zadania z za
k resu  adm inistracji rządowej 
stanowią w budżecie na 2005r. 
niespełna 35% wydatków ponie
sionych w 2004r.

Efekt akcesji
-  Mijający rok był na szczęście 

bardzo dobry dla budżetu...
-  Wie pan dlaczego? Je s t to

efekt pobudzenia gospodarki 
po akcesji z Unią Europejską 
i zmian w systemach podatko
wych m.in. obniżenia stawek po
datkowych. Życzyłabym sobie, 
żeby rok 2005 byl taki jak  po
przedni, zwłaszcza po stronie 
dochodów. .. ...

-  Do tego powinniśmy dopisać 
pomoc finansową UE...

-  Tak naprawdę odczujemy ją  
dopiero w 2005 roku. Będzie to 
pierwszy pełny rok po akcesji. 
Uruchom ione zostaną finanse 
z unijnych programów integra
cyjnych. Możliwość dofinansowa
nia daje szansę wprowadzenia 
tych zadań inwestycyjnych, które 
ze względu na brak środków by
ły latami odkładane. Tę szansę 
chcemy i musimy wykorzystać! 
W związku z tym. w budżecie wo
jewództwa znalazła się pożyczka 
na prefinansowanie zadań reali
zowanych ze środków funduszy 
struk turalnych  oraz funduszu 
spójności.

-  Przecież na tym zależy 
wszystkim.

-  Tak, ale musimy zabezpie
czyć w budżecie pieniądze 
na konkretne programy, projek
ty oraz udział własny. Z tego też 
powodu w projekcie znalazła się 
pożyczka na prefinansowanie za
dań. Gra jest warta świeczki, dla
tego nasz budżet na 2005 rok 
po raz pierwszy przekroczył w ar
tość pól m iliarda złotych tj. 
538,4 min. zł. Je st wyższy o 21% 
od tego z początku 2004r.

Olbrzymi skok
-  Czegoś takiego jeszcze nie 

było. Niech pan spojrzy na wy
kres: 40% środków zaplanowali
śmy i wydamy na inwestycje! Bę
dzie to kwota 220 milionów zło
tych, z tego prawie 2/3 wydamy 
na remonty i modernizacje dróg 
o znaczeniu wojewódzkim. My 
nie przejadamy własnych środ
ków. W Wielkopolsce tworzymy 
budżet wybitnie proinwestycyjny!

Na plusie
-  Samorząd województwa ma 

jednak przypisane wydatki, któ
re chce, czy nie, musi ponieść.

-  Ja k  wspomniałam z sub
wencji oświatowej opłacamy nie
które szkoły. Sejmik opłaci też

adm inistrację samorządową, za
rząd melioracji, regionalny ośro
dek pomocy społecznej i cały 
szereg instytucji kultury. Dla 
tych ostatnich mam bardzo do
b rą  wiadomość. Na wydatki ma
jątkow e związane z ku ltu rą  
i ochroną dziedzictwa narodowe
go mamy 22,5 min funduszy 
unijnych, a sam orząd dorzuci 
kolejne 7.5 min złotych. Znajdą 
się nawet pieniądze na podwyżki 
plac.

-  Tego nie było od lat.
-  Słyszałam różne wypowiedzi 

na temat instytucji kulturalnych, 
nawet tak absurdalne, by odciąć 
je od budżetu, niech radzą sobie 
same. A przecież te instytucje są 
specyficznym tworem.

-  Raczej nie dochodowym.
-  Nie pam iętam  kto rzucił 

wniosek, by połowę swoich wy
datków pokrywały własnymi do
chodami, a przecież dziś ich do
chody stanowią zaledwie kilka, 
do kilkunastu procent tej kwoty. 
Tym sposobem skazalibyśmy je 
na zagładę.

Kolej na kolej
-  Czy samorząd wojewódzki 

będzie wciąż dokładał nasze pie
niądze do przewozów regional
nych? Ludzie dojeżdżający 
do pracy i szkół mają dość straj
ków kolejarzy 1 brudnych, roz
klekotanych wagonów. PKP 
utworzyło rozmaite spółki, ale 
podróżni nie widzą poprawy. Czy 
mamy czekać, aż wjadą do nas 
pociągi zza Odry?

-  Je s t to trudny temat. Koleja
rze ‘staw iają nas pod ścianą. 
Od 1 stycznia 2004r. regionalne 
przewozy pasażerskie są zada
niem własnym samorządu.

-  Warunki powinien dyktować 
ten, kto płaci za usługi, a nie ten, 
kto blokuje tory. Ani marszałek, 
ant Sejmik nie ma społecznego 
przyzwolenia na szastanie pie
niędzmi podatników...

-  Je s t propozycja utworzenia 
w Wielkopolsce spółki, zajmują
cej się regionalnymi przewozami 
pasażerskimi. Obecnie realizacja 
przewozów pochłania z budżetu 
znaczne środki, a efekt znamy...

-  Celem związków zawodo
wych, a te reprezentują kolej 
1 kolejarzy, jest zdobycie jak naj
większych pieniędzy, ale działa
cze nie kreują postępu. Żadnych 
zmian. Zna pani związek, który 
ostatnio zrobił coś pozytywnego 
dla Innych?

-  Proszę o następne pytanie.
-  Jeżeli Sejmik ma dać pienią

dze to na coś konkretnego...
-  Też tak uważam, ale ponie

waż jest to nasze zadanie własne 
ryzykujemy, idziemy w inwesty
cje. Kupujemy kolejarzom kolej
ne 2 autobusy szynowe. Chcemy 
wejść udziałami do funduszu, 
z którego pójdą środki na zakup 
kolejnych ośmiu. Na przewozy 
regionalne planujemy przezna
czyć co piątą złotówkę zapisaną 
na inwestycje. W sumie kolej mo
że otrzymać aż 60 min zl w 2005 
r.

-  Eksploatacja autobusów szy
nowych jest dużo tańsza niż cięż
kich pociągów. To powinno dać 
oszczędności.

-  Przez pól roku powinniśmy 
zyskać około 2 milionów złotych.

Nie możemy więc rozdmuchiwać 
jednocześnie wydatków na inwe
stycje i połączenia regionalne, 
które dzięki pieniądzom Sejmi
ku stają się tańsze. To kłóciłoby 
się ze zdrowym rozsądkiem. Ist
nieje duża presja by uniezależnić 
kolejowe przewozy regionalne 
od skostniałego PKP.

Nasza droga
-  Czemu tak dużo pieniędzy 

ma pochłonąć w nowym roku ad
ministracja?

-  Duże kwoty zapisane są 
na wydatki majątkowe. Planuje
my kupno budynku pod Urząd 
Marszałkowski. Dziś wynajmuje
my pomieszczenia w czterech 
obiektach, położonych w różnych 
punktach miasta. To kosztuje 
i bardzo utrudnia nam  pracę. 
Sporo pochłonie też informatyza
cja urzędu.

-  Jak na razie mamy tylko do
bre programy, chociażby „e-Wiel- 
kopolska". Rzeczywistość skrze
czy. Audytorzy Komisji Europej
skiej stwierdzili w połowie roku, 
że nasz region jest na przedostat
nim miejscu w kraju pod wzglę
dem rozwoju usług e-administra- 
cjl.

-  Dlatego w projekcie budżetu 
na nowy rok zapisaliśmy prze
szło 2 miliony na wydatki zwią
zane z informatyzacją Urzędu 
Marszałkowskiego. Cały, wielo
letni program ma wartość 7 min 
zl. Pomoc finansową na utworze
nie centrów  m ultim edialnych 
otrzyma od nas każdy z 5 ośrod
ków doskonalenia nauczycieli.

Po pierwsze 
inwestycje

-  Łatwo przewidzieć efekty 
unijnej pomocy na drogach. Cie
kawi mnie jakie będą skutki do
płat do rolnictwa? Te kwoty idą 
w miliardy złotych. Przecież rol
nicy nie skonsumują tych pienię
dzy. Wydadzą je na zakup sprzę
tu, czy modernizację i budowę 
obiektów. Taki mechanizm napę
dzi Inne działy gospodarki, ale 
jaki będzie wpływ tego zjawiska 
na dochody budżetowe samorzą
dów?

-  Zakładając, że utrzyma się 
wysoki wzrost gospodarczy, że 
spadnie bezrobocie, powinniśmy 
uzyskać niezłe wpływy z podat
ków. G ospodarkę najbardziej 
rozkręcać będą inwestycje 
i na nich powinno wszystkim za
leżeć najbardziej.

-  Modernizuje się sektor prze
twórstwa płodów rolnych. To też 
powinno zwiększyć wpływy 
do budżetu województwa.

-  Je s t to logiczne i rozwój tego 
sektora powinien przełożyć się 
na wzrost podatków, ale trudno 
przewidzieć szczegółowe zmiany, 
bo wiele rzeczy robimy po raz 
pierwszy. Stąd brak rozpozna
nia. Nasze prognozy, na razie 
oparte są  na szacunkach. 
Na szczęście są symptomy, że się 
sprawdzają.

Trampolina
-  Wydaje ml się, że skutki ku

mulacji środków unijnych, po
chodzących z refundacji wydat
ków Inwestycyjnych oraz rosną
cych dochodów z podatków od

czujemy silniej dopiero w 2006 
roku.

-  Panie redaktorze, ja patrzę 
na wszystko przez pryzmat osią
ganych dochodów. Nie ma nic 
gorszego jak  blokada wydatków 
ze względu na brak zaplanowa
nych wpływów do budżetu. Prze
żyłam to, gdy czuwałam nad bu
dżetem Poznania, na początku 
lat 90. Gdy uzyskamy za rok po
dobne wpływy z podatków jak 
w 2004 i dojdzie do ich skum u
lowania z unijną pomocą, będzie
my mogli mówić o finansowej 
trampolinie.

-  Nie męczy pani próba roz
drapywania budżetu przez po
szczególnych radnych? Lepiej by
łoby skonsolidować wydatki.

-  Potrafię przyjąć każdy argu
ment merytoryczny, gorzej, gdy 
ktoś bazuje na populizmie. To 
je st tragedia. Wtedy dyskusja 
staje się trudna, traci się niepo
trzebnie czas, wysiłek jest nie
produktywny. Nie ma nic gorsze
go jak mieć do dyspozycji duże 
pieniądze i je przejadać, po to 
tylko, żeby istnieć. Trzeba się 
rozwijać, a temu służą inwesty
cje. W 2005 roku będziemy mo
gli mówić o zdynamizowaniu wy
datków inwestycyjnych.

Skarbnica
-  Współpracownicy nadali pa

ni świetny przydomek: Skarbni
ca wojewódzka, a pani przyjmuje 
to z humorem... Skoro już pani 
jest tą skarbnicą wiedzy o finan
sach Wielkopolski, proszę po
wiedzieć, co należy zrobić w per
spektywie 5 -1 0  lat, kiedy nastą
pi dynamiczny rozwój wojewódz
twa, by jego aspiracje znalezienia 
się w setce najlepszych regionów 
Europy, spełniły się.

-  Z perspektywy pracy w sa
m orządzie Poznania, a teraz 
w samorządzie województwa wi
dzę wielką potrzebę współpracy 
jednostek sam orządu terytorial
nego. Żyjemy w jednym regionie 
i trzeba widzieć wspólne proble
my miasta, powiatu, wojewódz
twa. Brakuje jedności w działa
niu.

-  Przy tak skromnych, wobec 
potrzeb, środkach finansowych 
samorządów, łączenie nakładów 
mogłoby dać znacznie lepsze 
efekty, ot chociażby przez ograni
czenie kosztów.

-  Nie jestem  politykiem. Nie 
do mnie do pytanie. Jestem  fi- 
nansistką. Mogłabym godzinami 
rozmawiać o budżecie. I nie tyl
ko. Lubię swoją pracę.

-  W Imieniu redakcji Monitora 
dziękuję za rozmowę, życzę 
szczęśliwych świąt w gronie ro
dziny 1 znakomitych wpływów 
do budżetu w Nowym Roku.
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Stefan Mikołajczak, m arszałek 
województwa wielkopolskiego:

- Budowa społeczeństwa infor- 
j macyjnego jest nie tylko naszym 
* zadaniem - jest naszym obowiąz

kiem. W rozszerzonej UE polskie 
regiony, korzystając z dotacji, sta
ją się aktywnymi uczestnikami bu
dowy nowoczesnej Europy. Dlate
go - jako jedni z pierwszych w kra
ju - uzupełniliśmy Strategię Roz
woju Województwa-Wielkopolskie
go (uchwaloną w 2000 roku) Stra- 

| tegią e-Wielkopolska Tu dodam, 
i że nie jest ona sprzeczna z innymi 

dokumentami np. „Regionalną 
strategią innowacji" czy „Strate
gią Rozwoju Oświaty”. Cele zosta
ły wytyczone - ich realizacja zale
ży od nas samych.

Prof. dr Wojciech Cellary, prze
wodniczący zespołu ekspertów 
opracowujących strategię e-Wiel- 
kopolska:

- Rozwój województwa musi 
być zgodny ze światowymi tenden
cjami. Świat inwestuje w gospodar
kę opartą na wiedzy i budowę spo
łeczeństwa informacyjnego. Hory
zont czasowy dokumentu jakim 
jest e-Wielkopolska to 15 lat.

! W tym okresie trzeba nadrabiać 
( zapóźnienia, ale także inwestować 

w ludzi, by przebudowywali oni 
j swą mentalność, zdobywali nowe 
| umiejętności, byli kreatywni. Spo

łeczeństwo informacyjne nie bę
dzie tym samym społeczeństwem, 

I którym jest dzisiaj - tylko z więk
szą liczbą komputerów. Istotą pro
blemu jest wprowadzenie i wyko
rzystanie komputerów we wszyst
kich sferach życia: kulturze, pracy, 
edukacji. Ten proces już się zaczął.

Jesteśmy krajem, w którym 
dostęp do Internetu staje się po
wszechny, a  20 min Polaków po
sługuje się telefonem komórko
wym. Jednak transformacja nie 
odbywa się krok po kroku, lecz 
nierównomiernie. Rodzi napię
cia. Dzieli ludzi na tych, którzy 
nadążają za zmianami i tych, 
którzy za nimi nie nadążają. 
Rolą władzy publicznej jest 
stwarzanie obywatelom takich 
warunków, by za tą  transfor
macją nadążali.

Komputer nie jest tylko inteli
gentną maszyną do pisania Histo
ria uczy, że w starciu z maszyną 
człowiek zawsze przegrywał. Tak 

j jak siewnik -  wyeliminował siew
ców, pralka -  praczki, maszy
na tkacka -  pozbawiła pracy tka
czy, tak komputer wyeliminuje (już 
wkrótce) umysłową pracę papiero
wą! Co pozostanie? Praca nieruty- 
nówa - praca oparta na wiedzy! 
Kapitał przychodzi tam, gdzie jest 
koncentracja wiedzy, a nie ładne 
budynki, albo nawet drogi... Ludzie 
bez wiedzy nie znajdą swego god
nego miejsca w społeczeństwie in
formacyjnym. Wyrzuci ono po
za nawias nawet utytułowanego 
profesora dysponującego zdezak
tualizowaną wiedzą. Dlatego Wiel- 
kopolsce i Polsce potrzebna jest in

teligentna, dalekowzroczna polity
k ą  która sprzyja rozwojowi gospo
darczem u opartem u na wiedzy. 
Zachęcam samorządowców i poli
tyków do wczytania się w doku
ment e-Wielkopolska, a zaintereso
wanych zapraszam  na stronę 
w w w . k t i . a e . p o  ;
z n a n .p lh ttp ://w w w .k ti.a e .p o -
znan.pl. na której publikuję wy
kład przedstawiony na dzisiejszej 
konferencji.

Włodzimierz Marciński, wice
minister nauki i informatyzacji;

-  W planach informatyzacji 
państwa samorządy wojewódzkie 
są dla administracji rządowej waż
nymi partnerami. To oczywiste, bo 
to właśnie tym samorządom przy
pada rola liderów i regionalnych 
przywódców w budowaniu społe
czeństwa informacyjnego, w stwa: 
rzaniu warunków rozwoju dla go
spodarki opartej na wiedzy. 
W procesie zbierania danych o dy
namice zachodzących przemian, 
stosownych działaniach wspierają
cych te przemiany istotną rolę od
grywają informacje przekazywa
ne z regionów do naszego mini
sterstwa Wspólna komisja rządu 
i samorządów jest sprawdzoną 
płaszczyzną komunikacji pomię
dzy nami i to tu będziemy wypra
cowywać konkretne plany, sposo
by ich realizacji. Ministerstwo wes
prze finansowo niektóre projekty 
samorządowe, dotyczące budowy 
społeczeństwa informacyjnego. 
Szczególnie te, które będą mogły 
być (po ewentualnych modyfika
cjach) wykorzystane i zastosowa
ne w wielu regionach.

Tomasz Bugaryn, sekretarz 
gminy Doruchów (powiat Ostrze
szów):

-  Udział w konferencji uświada
mia mi jak daleką drogę nasza li
cząca 5 tys. mieszkańców gmi
na musi pokonać, by stać się e-spo- 
teczeństwem. Kanalizacją oświe
tlenie, chodniki, hala sportow a 
której stale nie mamy, są dzisiaj 
ważniejsze niż wszystko inne. Jed
nak od nowoczesności nie ma od
wrotu.

Nawet nasza niezamoż
na gmina, zgodnie z ustawą 
o dostępie do informacji pu
blicznej musiała stworzyć BIP. 
Mimoże nie mamy stałego łą
cza internetowego krok po kro
ku budowaliśmy sieć, zainstalo
waliśmy serwer, stworzyliśmy 
stronę internetow ą gminy. 
Za oprogramowanie, usługi 
i runowy serwisowe płacimy du
żo, a  nasz budżet jest skromny.

W ostatnich 2 latach te działa
nia kosztowały nas ok. 60 tys. 
Za problemy dotyczące informaty
zacji jestem w naszej gminie odpo
wiedzialny i cieszę się, bo ostatnio 
zyskałem poważnych sojuszników. 
Uczniowie naszego gimnazjum 
wystosowali niedawno list do rad
nych, w którym wnioskują o to, by 
gmina przyspieszyła pertraktacje 
z Telekomunikacją, dotyczące za

instalowania stałego łącza inter
netowego. Uczniowie już „siedzą 
w ‘Internecie”. Nie tylko chcą, ale 
muszą z niego korzystać i upomi
nają się o dostęp. To dobry symp
tom dla e-Wielkopolski widzianej 
z Doruchowa Jako sekretarz gmi
ny postawiłem sobie za cel promo
cję Doruchowa na stronie interne
towej. Mamy taką stronę, ale to 
wstępna wersją którą udoskonali
my. Zapraszam  na www.doru- 
chow.pl.

Przemysław Maciejewski, p ra
cownik Urzędu Gminy w Wilczy
nie:

-  Nasza społeczność to 6,5 tys. 
mieszkańców. Jesteśmy gminą rol
niczą, niezbyt zamożną, ale rozwi
jającą się. Mamy od roku swoją 
stronę internetową www.wil- 
czvn.bazagmin.pl i każdy może 
dowiedzieć się o nas różnych rze
czy. Może zapoznać się z treścią 
uchwal, znaleźć informacje o wsi
ach letniskowych, ciekawostkach 
archeologicznych...

Stałego dostępu do Internetu 
nie mamy, ale coraz bardziej 
odczuwamy jego brak. Dlatego, 
wspólnie z naszymi partneram i 
wystąpiliśmy do powiatu z pety
cją o podjęcie działań w tej 
sprawie. Korzystamy z rozwią
zań, które udostępnia nam  Wo
jewódzki Ośrodek Kształcenia 
i Studiów Samorządowych.

Mamy też dobry kontakt z po
wiatem konińskim. Ujednolicenie 
działań pomiędzy różnymi pozio
mami samorządów także sprzyja 
wprowadzeniu Internetu jako na
rzędzia komunikacji.

St. kpt. Robert Klonowski, Wy
dział Operacyjny Komendy Woje
wódzkiej Państwowej Straży Po
żarnej w Poznaniu:

-  Od pięciu lat budujemy w re
gionie system ratownictwą ochro
ny ludności i zarządzania kryzyso
wego. Trwa to długo, system rodzi 
się w bólach, ale dzięki naszej 
współpracy z samorządowcami 
-  w Wielkopolsce budowa systemu 
wyszła poza wstępny etap. Grze
chem zaniechania byłoby nie wy
korzystanie nowych technologii 
w budowie e-bezpieczeństwa Tym
czasem w dokumencie strategii 
rozwoju społeczeństwa informa
cyjnego, który otrzymaliśmy - nie 
znajduję zapisów dotyczących tej 
sfery życią a przecież wiadomo, że 
m.in. biznes, gospodarka rozwijają 
się zdecydowanie szybciej i lepiej 
w bezpiecznym powiecie, gminie, 
regionie.

Dr. inż. Maciej Stroiński, Po
znańskie Centrum Superkompu
terowo-Sieciowe:

- Ad vocem skomentuję wypo
wiedź kapitana Klowskiego - Je
stem jednym ze współautorów' 
strategii e-Wielkopolska i pozwolę 
sobie zwrócić uwagę, że na str. 30 
dokumentu w syntetyczny sposób 
odnotowaliśmy problem e-bezpie- 
czeństwa Strategia nie jest zbio
rem  przepisów na życie. Nie do
starcza gotowych rozwiązań. Sta
nowi natomiast dokument, legity
mizujący działania różnych grup 
społecznych, zawodowych - także 
tych, które bezpieczeństwem się 
zajmują i są za nie odpowiedzial
ne.

Notowała
Olga Kunze

W ielk op olsk a  je s t  w oje w ó d ztw e m , k tóre  z  p o w od ów  e k o n o m iczn yc h  ' 
aspiruje do trójki najsilniejszych w  kraju, a je j w łoda rze m a rzą  o w pisaniu  
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o ce niono  pod kątem  sta nu ich rozw oju, za w a rtości o ra z funkcjonalności.Wskaźnik bliski zera

Samochwała 
w kącie stała

Przy niskim, na tle Europy, 
poziomie usług publicznych 
świadczonych on-line przez In
ternet w Polsce, Wielkopolska 
uplasowała się w kraju na 2 
miejscu od końca! Identycznie 
źle wypadło badanie usług re
jestracyjnych. To fatalne oce
ny. Gorsze było tylko woj. war
mińsko-mazurskie. Ale to nie 
koniec złych notowań. Najbar
dziej musi smucić i zastana
wiać fakt, że Wielkopolska 
obok Mazowsza Śląska i Lu
belszczyzny zaliczona została 
do grona tych województw, 
gdzie tempo rozwoju rozwią
zań typu eGovernement było 
przez ostatnie dwa lata prawie 
niezauważalne. Kiedy w Euro
pie Zachodniej 42% usług pu
blicznych może być realizowa
nych drogą internetową, w Pol
sce zaledwie 2%, a w Wielkopol
sce - wskaźnik jest bliski zera

Zgubne samozadowolenie
Taki stan rzeczy świadczy 

o przesadnym samozadowole
niu Wielkopolan, ich konser
watywnym podejściu do osią
gnięć nauki i niewykorzystywa
niu postępu technologicznego 
w gospodarce i w administracji 

i publicznej. Zakres interneto
wych usług administracyjnych 

> jest minimalny, a pojedyncze 
przykłady nowoczesnych roz
wiązań wdrożone w Poznaniu 
czy Koninie jedynie kontrastu
ją ze smętnymi witrynami 
urzędów, stworzonych z musu, 
jako kolorowe widokówki sa
morządów i ich szefów. Tym 
sposobem wystawiają sobie sa
mym świadectwo nieznajomo
ści i niezrozumienia zmian 
technologicznych, które są 
podstawą wdrożenia nowocze
snych form pracy urzędów pu
blicznych.

Świat ucieka
Świat poszedł do przodu, 

j a w Wielkopolsce załatwienie 
najprostszej sprawy za pośred
nictwem Internetu w urzędzie, 
szpitalu, na policji, w sądzie 
czy w bibliotece publicznej 
wciąż pozostaje marzeniem 
ściętej głowy. Nadal istnieją ca
le obszary życia publicznego 
całkowicie pozbawione możli
wości jakie stwarzają technolo
gie informacyjne i komunika
cyjne (ICT). Przykładem jest 
sądownictwo oraz służba zdro- 

..wia, które w najmniejszym 
stopniu nie przysposobiły się 
do świadczenia chociażby naj
prostszych usług przez Inter
net.

Dla uzmysłowienia czego 
można oczekiwać po e-admini- 
stracji w innych krajach warto 
przytoczyć tźjkie usługi jak: od

prawy celne, udział w przetar
gach, rejestracja firm, pośred
nictwo w poszukiwaniu pracy, 
wyciągi akt stanu cywilnego, 
zmiana miejsca pobytu, nabór 
do szkól i uczelni.

Brak koordynacji
Jak pokazują badania, naj

większą wadą instytucji pu
blicznych jest brak jednolitego, 
kompleksowego podejścia 
do tematyki eGovernment. Au
dytor wykazał brak elementar
nej koordynacji działań ze stro
ny instytucji centralnych, brak 
zorientowania na potrzeby 
klienta podczas budowy serwi
sów internetowych oraz wi
doczny gołym okiem opór 
urzędników przed nowymi 
procedurami, związanymi ze 
świadczeniem usług drogą in
ternetową. Co gorsze, podej
mowane inicjatywy oceniono 
w badaniu jako niefunkcjonal
ne.

Sukcesy naukowców
i... przepaść

Na nic się zdadzą światowe 
sukcesy poznańskich informa
tyków i znakomite referaty 
profesora Cellarego z AE, jeśli 
sam orządy i adm inistracja 
państwowa będą lekceważyć 
postęp i znaczenie nowych 
technologii. Pojawiające się 
ód kilku lat ostrzeżenia, że 
zdolni absolwenci wydziału in- 

. formatyki Politechniki Poznań
skiej będą szukać pracy za gra
nicą są wciąż uzasadnione.

- Nie ma podstaw, żeby nie 
uwzględniać badania firmy 
Capgemini, uważa prof. Woj
ciech Cellary. To wskazuje ska
lę opóźnień i zakres prac ko
niecznych do poprawienia wi
zerunku e-administracji. Dziś 
odczuwamy zarówno opóźnie
nia w rozwoju infrastruktury 

, drogowej jak i komunikacji 
drogą internetową. Opracowa
na właśnie strategia e-Wielko
polska jest próbą przywróce
nia ładu w tym zakresie. Istotą 
regionalnego projektu nie jest 
tylko usprawnienie pracy ad
ministracji, lecz batalia o po
myślność następnych pokoleń. 
To od nich zależeć będzie roz
wój regionu w przyszłości.

Badanie wykonała w I poło
wie 2-004 r. firma konsultingo
wa Capgemini, która zatrud
nia 50 000 specjalistów w 36 
krajach świata Jej obroty w ub. 
roku wyniosły 5,7 mld euro.

S tro n a  in te rn e to w a  C a p g e m in i 
P o lsk a : w w w .p l.c a p g e m in i.c o m .

Rom an Kam iński

http://www.kti.ae.po-
http://www.doru-chow.pl
http://www.doru-chow.pl
http://www.pl.capgemini.com


INW ESTYCJE

Piła zaczęła się zmieniać i dynamicznie rozwijać wraz z pow
staniem województwa pilskiego. Późniejszy okres stagnacji 
zmieniło dopiero odrodzenie się samorządności. -  To był ogrom
ny przełom -  twierdzi wiceprezydent Piły.

młodzież po ukończeniu szkól' 
średnich nie uciekała z miasta. 
Dlatego też staramy się wspoma-

le każdego roku utwardzanych 
jest około 5 kilometrów dróg słu
żących zarówno usprawnieniu ko-

jekt umożliwiający zmodernizo
wać wysypisko odpadów, a do po
wstałej specjalnie sortowni już tra-Samorządność wykorzystana

-  Odrodzenie się samorządno
ści pozwoliło wreszcie oprzeć roz
wój miasta o własne dochody. 
Zwiększyła się też wyraźnie efek
tywność wydawanych pieniędzy, 
bo każdą złotówkę rzeczywiście 
oglądamy po kilka razy -  przyzna- 
je Jerzy Woloszyński, wiceprezy
dent Piły, który z miejską gospo
darką oraz inwestycjami w mie
ście związany jest przez całe swoje 
życie zawodowe. -  Najważniejsze 
jednak, że zmiany te umożliwiły 
dalekosiężne planowanie i ustala
nie priorytetów. Oczywiście cały 
czas stoimy przed dylematem, ile 
pieniędzy przeznaczyć na utrzy
manie na odpowiednim poziomie 
takich usług publicznych, jak  
oświata, gospodarka komunalna, 
sport, rekreacja czy kultura, a ile 
pozostawić na inwestycje. Ale dziś 
przynajmniej mamy jakiś wybór.

Na szczęście strata przez Pilę 
statusu miasta wojewódzkiego, 
poza wyraźnym spadkiem presti
żu, nie wpłynęła znacząco na miej
skie inwestycje -  przynajmniej te 
realizowane przez sam orząd. 
Znacznie gorzej zaczęło się za to 
dziać w zakresie zadań realizowa
nych przez administrację pań
stwową.

-  N ie ste ty, z  P oznania nie d o strze 
ga się  inw estycji realizow anych
w  północnej części W ielkopolski, 
w  tym  ta k że  i w  Pile -  J e rz y  W o lo 
szyński, w ic ep rezyd e n t Piły, nie 
kryje  sw o jeg o  rozczarow ania.
-  A  szkoda , bo ro b im y bardzo du 
żo  i w iele  inw estycji m ożna b y  b y
ło za k o ń c zyć  zn acznie  szybciej.

Zrównoważone 
i atrakcyjne

Aby zwiększyć efektywność 
działania podległych urzędowi za
kładów budżetowych postanowio
no przekształcić je w spółki prawa 
handlowego. Tak stało się między 
innymi z wodociągami, energetyką 
cieplną czy zakładem komunika
cji miejskiej. Tym samym odcią
żono budżet od wydatków związa
nych przede wszystkim ze sferą 
usług komercyjnych.

-  Spółki same m uszą dbać 
o swój rozwój i zdobywać na to 
środki, ale oczywiście wszystkie 
inwestycje podejmowane są 
pod nadzorem właścicielskim 
gminy -  dodaje Jerzy Woioszyń- 
ski.

Który kierunek inwestycji jest 
najważniejszy? •• ...

-  Pewnie podobnie, jak w wielu 
innych miastach, staram y się 
przede wszystkim, by rozwój Piły 
odbywał się w sposób zrównowa
żony. Nie zajmujemy się więc jed
ną dziedziną zadań, a drugą od
kładamy na później. Rozwijamy 
inwestycje tak, by miasto rozwija
ło się równomiernie, a jednocze
śnie było atrakcyjne dla potencjal
nych inwestorów.

Najwięcej dzieje się pod ziemią 
-  a to ten ciężar miejskich inwesty
cji, który jest najmniej widoczny, 
a konieczny do normalnego funk
cjonowania i rozwoju miasta. Poli
tyka ..podziemnych" inwestycji 
przynosi efekty, podobnie jak two
rzenie odpowiedniego „klimatu" 
dla biznesu i przemysłu. W 1999 
roku Instytut Badań nad Gospo
darką Rynkową uznał Piłę za jed
no z trzech miast w Polsce najbar
dziej atrakcyjnych dla zagranicz
nych inwestorów. W badaniach 
z roku 2001, pod względem atrak
cyjności inwestycyjnych miast po
wiatowych, Piła znalazła się po
śród 18 miast klasy A (klasy naj
atrakcyjniejszej).

Martwy ma ożyć
Zgodnie ze strategią zrównowa

żonego rozwoju miejskie inwesty
cje idą w kilku kierunkach. 
W ostatnich latach wiele zainwe
stowano w oświatę -  powstała no
wa szkoła, oddano nowe przy
szkolne hale sportowe, doposażo
no pracownie komputerowe...

-  Zadbaliśmy również o to, by

gać szkolnictwo wyższe, między 
innymi przekazując na ten cel bu
dynki, które same w sobie stano
wią ogromny majątek -  dodaje wi
ceprezydent.

Miasto przekazało budynki 
Państwowej Wyższej Szkole Zawo
dowej, jak również ją  wyposażyło. 
W oparciu o miejski budżet funk
cjonuje też politechnika oraz 
wspierana jest filia poznańskiego 
uniwersytetu.

Ogromną inwestycją realizowa
ną w ostatnich latach była budowa 
hali widowiskowo-sportowej, 
gdzie dziś swoje mecze rozgrywają 
siatkarki Nafty Gaz Pila. Dzięki 
hali Pila była już gospodarzem kil
ku imprez rangi międzynarodo
wej. Imprezy największej rangi 
mają być także rozgrywane na po
łożonym obok hali stadionie. 
Na „martwym" dotąd obiekcie już 
rozpoczęły się prace moderniza
cyjne (wymiana nawierzchni, czę
ści trybun, nagłośnienia).

Centrum odetchnie...
Jednak najbardziej odczuwal

ne dla mieszkańców miasta są in
westycje drogowe. Największą, re
alizowaną od wielu lat, jest budo
wa obwodnicy śródmiejskiej, któ
ra znacznie przyczyni się do od
ciążenia centrum miasta. Przepły
wająca przez Pilę rzeka Gwda 
mocno utrudnia to zadanie, tak 
więc budowa obwodnicy, ze wzglę
du na ogromne koszty, realizowa
na jest małymi kroczkami. Choć
by oddany na początku grudnia 
2004 roku pólkilometrowy nowy 
odcinek drogi wraz z mostem 
na Gwdzie kosztował blisko 10 
milionów złotych. Sam budżet 
miasta nie jest w stanie podołać 
tego typu inwestycjom.

-  Dlatego kolejne części obwod
nicy zamierzamy budować ze 
środków unijnych. Tym bardziej, 
że zaangażowaliśmy się również 
w budowę obwodnicy zewnętrz
nej, tak by kierowcy jadący z kie
runku Poznania do Bydgoszczy, 
Koszalina czy Szczecina nie mu- 
sieli wjeżdżać do Piły -  dodaje J e 
rzy Woloszyński. -  Wiosną pilanie 
powinni wyraźnie odczuć zmniej
szenie natężenia ruchu w centrum 
miasta.

Oprócz tych dwóch wielkich 
przedsięwzięć i poza bieżącą mo
dernizacją nawierzchni dróg, w Pi-

W  gru d n iu  2 0 0 4  ro ku m o s t nad rze k ą  G w dą, s ta n o w ią c y fra g m e n t tzw . 
„o b w o d n ic y ś ró d m ie js k ie j”, zo s ta ł o fic ja ln ie  o d d a n y  d o  u żytk u . B udow a  
m o s tu  w ra z z  pra w ie  p ó lk ilo m e tro w ym  o d c in k ie m  drogi k o szto w a ła  
b lisk o  10 m ilio n ó w  zło tyc h .
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munikacji ogólnomiejskiej, jak  
również tej osiedlowej.

... i środowisko także
Szereg inwestycji realizowa

nych jest przez przedsiębiorstwa 
komunalne. Już niedługo miesz
kańcy Piły powinni odczuć popra
wę jakości wody, a to dzięki wybu
dowaniu kilka kilometrów od Piły, 
w lasach pod Dobrzycą, nowego 
ujęcia wody i poprowadzeniu 
do Piły kosztownej magistrali (te 
inwestycje realizowano w oparciu 
o środki z funduszu ISPA).

-  Woda nie tylko będzie lepsza, 
ale latem nie powinno jej już brak
nąć -  zapewnia wiceprezydent.

Radykalnej zmianie uległy usłu
gi świadczone przez miejską cie
płownię. Wymiana kotłów, magi
stral ciepłowniczych i automatyza
cja systemu sprawiła, że straty cie
pła nie są już tak wielkie, a i śro
dowisku jest lżej -  do atmosfery 
przedostaje się znacznie mniej 
szkodliwych substancji.

Niedługo rozpocznie się też mo
dernizacja oczyszczalni ścieków. 
Poprawi się także stan czystości 
rzeki Gwdy, gdyż w 2005 roku re
alizowany będzie projekt wyposa
żania wylotów kanalizacji deszczo
wej w miejscowe oczyszczalnie, 
które wyłapywać będą substancje 
ropopochodne oraz wszelkie za
wiesiny.

W fazie przygotowania jest pro-

fiają odpady zebrane podczas se
lektywnej ich zbiórki. W mieście 
jest około 200 specjalnych pojem
ników na szkło, makulaturę czy 
plastik.

A kasy brak
Poważnym przedsięwzięciem 

realizowanym na terenie Piły jest 
program rewitalizacji terenów po- 
wojskowych. Na ten cel wydatko
wanych będzie około 20 milionów 
złotych.

-  Dlatego szukamy wszelkich 
możliwości współfinansowania, 
a to np. z Fundacji Polsko-Nie
mieckiej, a to „totolotka" czy Fun
duszu Ochrony Środowiska, 
wcześniej też z funduszy przed
akcesyjnych, a obecnie w ramach 
ZPORR. Niestety, inwestycji reali
zowanych w północnej części Wiel
kopolski, w tym także i w Pile, Po
znań nie dostrzega. Nie mogę tego 
zrozumieć -  Jerzy Woloszyński, 
wiceprezydent Piły, nie kryje swo
jego rozczarowania. -  Wiem, że 
pieniędzy brakuje, by wspomóc 
wszystkich, ale do nas nie trafia 
nic. A szkoda, bo robimy napraw
dę bardzo dużo i wiele inwestycji 
można by było zakończyć znacz
nie szybciej.

Krzysztof Figiel

Czystość za unijne pieniądze
Modernizacja systemu od

bioru ścieków będzie najbar
dziej kosztowną inwestycją 
Kalisza w ciągu najbliższych 
kilku lat. Pochłonie blisko 80 
min zl. Droższa od niej była 
tylko budowa zbiorowej 
oczyszczalni ścieków w pod- 
kaliskich Kucharach za 108 
min zl.

Kalisz jest miastem od daw
na skanalizowanym, jednak 
niektóre osiedla mają jedynie 
kanalizację ogólnospławną. 
Przeprowadzenie jej rozdziału

na kanalizację sanitarną 
i deszczową jest potrzebą 
chwili. Ma to usprawnić pracę 
oczyszczalni w Kucharach, 
a w konsekwencji poprawić 
stan czystości wód Prosny i jej 
dopływów. Przyznać trzeba, 
że kilka lat działalności 
oczyszczalni pozwala już teraz 
odnotować pewne korzyści 
ekologiczne, jak choćby poja
wienie się bobrów w rejonie 
Goluchowa, a więc w dolnym 
biegu rzeki, za Kucharami. 
Chodzi jednak o objęcie jej

kompleksową ochroną, a tak
że o ochronę samego Kalisza. 
W granicach miasta wciąż 
jeszcze czynne są wyloty płyn
nych nieczystości wprost 
do rzeki, a ich likwidacja wią- 
że się z poważnymi kosztami. 
Dotyczy to zwłaszcza Kalisza 
prawobrzeżnego i takich jego 
dzielnic, jak Winiary, Tyniec, 
Majków i Chmielnik, 
a po drugiej stronie Prosny 
-  również Szczypiorno i Piwo- 
nice.

Cala modernizacja systemu

odbioru ścieków kosztować 
ma ponad 76 min zl i przewi
dziana jest na pięć najbliż
szych lat. 200-millonowy bu
dżet Kalisza nie podźwignąlby 
ciężaru finansowego tej inwe
stycji, toteż władze miasta po
stanowiły wystąpić z wnio
skiem o dofinansowanie 
do Unii Europejskiej. Został 
on już opracowany i trafił 
do Urzędu Marszałkowskiego 
w Poznaniu. Pomoc miałaby 
objąć do 75 proc, kosztów ca
łego przedsięwzięcia. Już

w roku przyszłym władze Ka
lisza spodziewają się otrzy
mać z Funduszu Spójności 
prawie 10 min zł, a same chcą 
zarezerwować w swoim bu
dżecie blisko 20 min. Biorąc 
jednak pod uwagę, że dotych
czas na modernizację systemu 
odbioru ścieków wydano zale
dwie 671 tys. zł, w Prośnie 
upłynie jeszcze dużo wody, za
nim inwestycja doczeka się 
pomyślnego końca.

(kord)



INFRASTRUKTURA

K ie d y w  p a źd ziern iku  fe to w a n o  
o tw a rc ie  n o w e g o  o d c in k a  a u to 
s tra d y  A2, na d ru gim  je j krańcu  
o rg a n iz o w a n o  k o le jn e  p ro te s ty  
p rz e c iw  T IR -o m  ro z je ż d ż a ją c y m  
a lte rn a tyw n e  drogi i za k łó c a ją 
c ym  sp o k ó j m ie s zk a ń c o m  w ie lk o 
po lsk ich w si i m ia s te c ze k . C z y  to  
no rm a ln a  s ytu a c ja ?  M a m y c o ra z  
d łu ższą  a u to s tra d ę , c ie s z y m y  się  
z  m o żliw o śc i in w e s tyc yjn yc h , ja 
kie  stw a rza , ale dla w ielu  p o te n 
cja ln yc h  u ż ytk o w n ik ó w  ja k b y  tej 
t ra s y  nie było...Eksperyment A2
O

d 9 października br. obo
wiązuje zakaz porusza
nia się pojazdów o masie 
powyżej 12 ton na terenie Koni

na, przez który do tego czasu 
przejeżdżały TIR-y, korzystające 
z drogi krajowej n r 92 jako tra-

| sy alternatywnej do płatnej auto
strady A2. Ja k  wyjaśnił rzecznik 
prasowy konińskiego magistra- 

j tu Maciej Blaszczyk, zakaz ten 
wprowadzono ze względu na ka- 

' tastrofalny stan nawierzchni uli
cy Poznańskiej, k tóra jest miej
skim  fragmentem drogi krajo
wej n r 92. Odtąd ruch pojazdów 
ciężkich przeniósł się na drogę 
prowadzącą z Goliny do trasy 
A2 przez Radolinę. Ruch na dro- 

; dze krajowej n r 92 zdecydowa
nie się nasili! od stycznia ubie- 

| glego roku, kiedy to otwarto 
płatny odcinek autostrady Ko
nin -  Września. Wielu kierow
ców, zw łaszcza ciężarówek, 
przeniosło się na tę drogę. Dla 
TIR-ów oplata za przejazd’ tego 
-  liczącego niespełna 48 km 
-  autostradowego odcinka wy
nosi obecnie 42 zl. Tyle sam o 
m uszą płacić za przejazd A2 
od Wrześni do Poznania. Prawie 
złotówkę za przejechany kilo
metr. Kierowcy wybierają więc 
objazdy i drogi równolegle.

Sytuacja jest poważna. Woje
woda wielkopolski uzna! argu- 

, menty władz Konina i nie prze
ciwdziała! decyzji radnych. Dro- 

i ga nr 92 przebiega nad głównym 
kolektorem  sanitarnym  m iasta, 
wzmożony ruch może spowodo
wać katastrofę ekologiczną -  a r 
gumentowa! dodatkow o woje
woda.

Koninianie m ają więc spokój. 
Ale taki stan rzeczy wywołuje 
pro testy  m ieszkańców  gminy 
Golina. Tylko w październiku 
i listopadzie, aby dać wyraz swej 
dezaprobacie ośm iokro tn ie 

' na kilka godzin blokowali ruch 
w tych miejscowościach. Ponie
waż -  jak  twierdzą -  przez dwa 
miesiące nie doczekali się roz
wiązania problem u, zapow iada
ją  następne blokady trasy.

Protestujący podkreślają, że 
są zdeterminowani, a do rady

A u to s tra d ą  A2 m o żn a  ju ż  w yg o d n ie  je źd z ić  z  K o nina d o  N o w e g o  T o m y 
śla, a le  to  k o s ztu je ...

kalnych działań zm usiła ich 
przede wszystkim obawa o bez
pieczeństw o dzieci. N iektóre 
z nich do szkoły w Radolinie 
m ają do pokonania do 2 kilome
trów. Nie sposób iść poboczem 
drogi, k tórą pędzą ogromne cię
żarówki. Małe dzieci z to rn istra
mi na plecach przem ykają pobo
czami, skrajam i pól. -  W zim
nie, śniegu i błocie to prawdziwa 
udręka -  mówią protestujący ro
dzice. Droga, na którą w ram ach 
objazdu Konina skierowano cię-

B lo k a d y na d ro d ze  a lte rn a tyw n e j d o  A 2  w  R a d o lin ie  i G olinie  w  p o w ie 
c ie  k o n iń sk im .

żarówki, zupełnie nie jest przy
stosowana do nasilonego ruchu 
dużych i ciężkich samochodów. 
Radni Sejm iku Województwa 
Wielkopolskiego przyjęli 29 li
stopada stanowisko, w którym 
wnioskują, aby rząd renegocjo
wał umowę koncesyjną z Auto
stradą W ielkopolską SA. tak by 
obniżyć wysokość opłat za prze
jazdy płatnymi odcinkam i auto
strady A2.

Zwracamy się do rządu RP 
o pilną renegocjację umowy 
z Zarządem Spółki Autostra
da Wielkopolska 1 wypraco
wania takich rozwiązań, aby 
droga ta spełniała swoje zada
nie przenoszenia ruchu sa
mochodowego -  napisali 
w stanowisku radni. Według 
nich, zbyt wysokie ceny prze
jazdu autostradą A2 -  zwłasz
cza dla samochodów ciężaro
wych -  powodują wzrost ru
chu 1 w konsekwencji niszcze
nie równoległych dróg woje
wódzkich.

Radni Sejmiku chcieliby. aby 
opłaty zostały obniżone o poło
wę. W przypadku dalszego nisz
czenia dróg wojewódzkich przez 
sam ochody ciężarowe omijające 
autostradę sejmik będzie dom a
gał się odszkodowania od Auto
strady  W ielkopolskiej SA 
na drodze cywilnej -  napisali 
w stanowisku.

Według A utostrady Wielko
polskiej SA, nie m a możliwości 
dochodzenia takich odszkodo
wań przez samorządy. -  Co wię
cej, to my moglibyśmy żądać od
szkodowań za wyznaczenie ob
jazdu Konina dla ciężarówek na
szą au to stradą -  oświadczyła 
rzeczniczka Autostrady Wielko
polskiej SA Zofia Kwiatkowska.

Tymczasem w Golinie uczest
nicy akcji protestacyjnej zapo
wiedzieli, że są  zdeterminowani 
i nie zaprzestaną swoich dzia-

lań. -  Wystąpiliśmy do Urzędu 
Marszałkowskiego o poszerze
nie poboczy i zbudowanie ciągu 
dla pieszych na całym odcinku 
drogi wojewódzkiej od węzła au 
tostradow ego w Slugocinie 
do Goliny -  poinformował b u r
m istrz Goliny Tadeusz Nowicki.
-  Na w niosek m ieszkańców  
wprowadzono już ograniczenia 
p rędkośc i. Sytuację może 
n a  trw ale uzdrow ić jedynie 
zm iana system u opłat za korzy
stanie z autostrady.

13 g rudnia w konińsk im  s ta 
rostw ie spo tkali się - p rze d sta 
w iciele sam orządów , m iesz
kańców  Goliny z posłam i ziemi 
konińskiej, przedstaw icielam i 
Z arządu  Dróg W ojewódzkich 
i Krajowych oraz A utostrady 
W ielkopolskiej, aby rozwiązać 
problem  tranzytu  ciężarówek 
przez m iejscow ości przy trasie 
n r  92 i 467. -  Jedynym  ko
rzystnym  rozw iązaniem  są wi
niety d la  kierowców ciężaró
w ek i bezp ła tn e  a u to s tra d y
-  do takiego w niosku doszli 
uczestnicy spotkania. -  Teraz 
trzeba naciskać na rząd, aby 
takie rozw iązanie w prow adzić 
w życie. Dlatego należy działać 
rażem .

-  Do w niosku dołączyliby 
z pewnością również posłowie 
ze Ś ląska i Małopolski, którzy 
m ają podobny problem  na swo
im terenie, tym bardziej należy 
jak  najszybciej wspólnie zwrócić 
się do m.in. rządu jak  i G eneral
nej Dyrekcji Dróg o przyspiesze
nie rozmów z A utostradą -  do
dał Marek Pol.

Za winietami i późniejszym 
rozliczaniem się ze skarbem  pań
stw a za przejazdy ciężarówek 
opowiedzieli się w Koninie rów
nież przedstawiciele Autostrady 
Wielkopolskiej.

15 grudnia parlam entarzyści 
konińscy wystąpili do m inistra 
infrastruktury  z oficjalnym ape
lem o przyśpieszenie działań 
na rzecz przeniesienia ruchu 
ciężarowego z drogi krajowej 
92.

Ryszard, Jałoszyński

I PLESZEWEuro-praca
LI nia dala nam  pracę!

j Wreszcie coś się dzieje 
- mówią zdrowi, przystojni, 
młodzi ludzie, których spotka
łam w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Pleszewie. Załatwiali 
ostatnie formalności. Rozma
wiali chętnie, ale prosili o za
chowanie anonimowości. - Ko- 

; nieć z dorabianiem na czarno. 
Rozpoczynam robotę w stolar
ni w Dobrzycy, bardzo się z te
go cieszę - powiedział jeden 
pleszewian.

Leszek Bierla - dyrektor Po
wiatowego Urzędu Pracy 
w Pleszewie komentując tę 
optymistyczną rozmowę mówi, 
że to jedna strona medalu. 
Druga jest mniej optymistycz
na Bezrobocie w powiecie wy- 

I nosi 24,3 proc., a to oznacza, że 
na 26 tys. czynnych zawodowo 
mieszkańców powiatu - bez 
pracy pozostaje 6 200 osób.

I W tej sytuacji, kiedy tylko poja
wiła się szansa na zdobycie 
funduszy PHARE przeznaczo
nych na rozwój zasobów ludz
kich - cały zespól PUP-u uznał, 
że to nasz wspólny cel. Już 
w maju przygotowaliśmy pro
jekt wartości 100 tys. euro 
i zdobyliśmy pieniądze!

Większość wielkopolskich 
powiatów także szczęśliwie sfi
nalizowała projekty związane 
z rozwojem zasobów ludzkich, 
ale gros PUP-ów ubiegało się 
o mniejsze sumy - z reguły by
ło to ok. 20 tys. euro. Pleszew 
poszedł szeroko, walczył o 100 
tys. i cel osiągnął, a nie było to 
łatwe, bo wymagano nie tylko 
rzetelnego projektu, ale także 
jego skomplikowanych modyfi
kacji. W międzyczasie zmienia
ły się przepisy. Wahaniom ule
gał kurs euro (od 4,70 do 4,20 
zł). Trzeba było dostosować 
przygotowaną dokumentację 
do nowych realiów. - Te utrud
nienia musieliśmy pokonywać 
na drodze urzędowej i choć by
ła to żmudna praca, wymaga
jąca od urzędników zdobycia 
nowych umiejętności -  to dzię
ki wsparciu Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy uporaliśmy się 
z tymi kwestiami - mówi dyr. 
Bierla i dodaje,. że samo przy
gotowanie projektu poprzedzi- 

j ly lata pracy z ludźmi, którzy 
albo pracy nie mieli nigdy, albo 
ją stracili Szczególnie zajęli
śmy się bezrobotnymi do 25 lat. 
Zależało nam na tym, by ich 
narastające frustracje nie pro
wadziły do rezygnacji czy apa
tii. Podtrzymywaliśmy energię 
młodych ludzi mówiąc im o na
szych planach zdobycia fundu
szy PHARE i wciągając ich 

! do współpracy. W powiecie są 
j tylko dwa duże zakłady pracy: 

FAMOT i AGROS, średni jest 
[ jeden - SPOMASZ, ale rozwija 
i się rzemiosło - małych firm 

mamy ok. 3 800. Dlatego obej
mując procesem aktywizacji 
zawodowej grupę tysiąca osób 
po prostu wysyłaliśmy ich 
do konkretnych firm, w któ
rych sami bezrobotni pytali 
o możliwości zatrudnienia, o to 
jakie kwalifikacje powinni zdo
być, by otrzymać pracę. Dyspo
nując wiedzą o potrzebach 
pracodawców' i kwalifikacjach

naszych podopiecznych - mo
gliśmy kierunkować nasze po
czynania W rezultacie spo
śród tysiąca bezrobotnych 
- pracę zdobyło 200 osób. Nie 
obywało się bez napięć pomię
dzy urzędnikami, doradcami 
i prowadzącymi programy. 
Stale są grupy bezrobotnych 
nastawione roszczeniowo, ale 
to także się zmienia... Jednak 
ukazywanie perspektyw zdo
bycia zajęcia podniesienia 
umiejętności, poszerzenia wie
dzy podbudowuje młodzież. Bu
dowanie kontaktów, współpra
ca z przedsiębiorcami też daje 
dobre rezultaty. Trwa to długo, 
ale warto krok po kroku budo
wać wzajemne zaufanie.

Finał zdobycia 100 tys, euro 
na rozwój zasobów ludzkich 
przez pleszewski PUP jest na
stępujący: 120 osób skierowano 
do prac interwencyjnych. 
Zgodnie ze swymi kwalifikacja
mi znalazły one zatrudnienie 
w zakładach rzemieślniczych, 
w urzędach, bankach. Przez 
pól roku PUP wypłaca praco
dawcom 470 zł, a oni utrzymują 
stanowiska przez 2 la ta  Sie
demdziesiąt osób przyjęto 
na staże organizowane w róż
nych firmach m.in. w sądach 
i urzędach. Pracodawcy gwa
rantują stażystom roczne za
trudnienie. Jeżeli nie przedłu
żą młodym ludziom zatrudnie
nia - to i tak stażyści w CV mo
gą wpisać roczne zatrudnienie 
i zdobycie doświadczenia za
wodowego, którego z reguły 
domagają się firmy poszukują
ce nowych pracowników. 
Na przełomie roku rozpoczną 
się także kursy podnoszące 
kwalifikacje. Piętnastu mło
dych ludzi, którzy wcześniej 
pracowali na budowach zdobę
dzie zawód murarza, a 15 ko
biet nauczy się prowadzenia 
rachunkowości w małych 
i średnich przedsiębiorstwach. 
Chętnych do bezpłatnej nauki 
było więcej niż miejsc na kur
sach. Zajęcia poprowadzą fir
my edukacyjne, które wygrały 
przetarg. Firmy są sprawdzo
ne. Wcześniej zweryfikował je 
Wojewódzki Urząd Pracy. Kry
terium decydującym o wygra
niu przetargu na prowadzenie 
zajęć była cena Umowy zosta
ły podpisane, terminy rozpo
częcia zajęć ustalone.

-  Dyrektor Bierla mówi, że 
każda spośród 200 osób, które 
powracają na rynek pracy ma 
swój osobisty plan działania 
i rozwoju. Sto tysięcy euro 
z funduszu PHARE zostanie 
wydanych do kwietnia ale już 
pracujemy nad nowymi projek
tami. Chcemy kontynuować 
program  zwalczania bezrobo
cia wśród młodych ludzi, ale 
myślimy też o skorzystaniu 
z szansy jaką stwarza pro
gram  „50+”, a także o zdynami
zowaniu działań osób długo
trwale bezrobotnych. Takich, 
które od roku, dwóch, trzech 
nie mogą znaleźć pracy. Euro
pejskie fundusze stwarzają im 
szanse, bo ludzie pozostający 
bez pracy 5, 10 lat to już zupeł
nie inne problemy.

Olga Kunze



K U L T U R A

Teatr im. W. Bogusławskiego

„Wybrani” w Kaliszu

Konferencja Stowarzyszenia Prasy LokalnejAmbasadorowie małych ojczyzn
Tea tr im. W. B ogusław 

skiego w Kaliszu w osta t
nich kilku m iesiącach zw ró

ci! uwagę środow iska te 
atralnego kraju  -  w tym k rę 
gów opiniotw órczych. 
Na nowy od b ió r tea tru  
w dużym stopniu  wpłynęła 
polityka repertuarow a sk ie
row ana coraz częściej 
w stronę młodego, jak  i wy
magającego widza. Dotych
czas kaliski teatr s ta ra ł się 
zaspokoić gusta i oczekiwa
nia różnorodnej publiczno
ści. W propozycjach rep er
tuarow ych nie brakow ało  
takich gatunków  jak: farsa,

1 kom edia, bajka . Obecnie 
nadal znajdują w program ie 

' swoje miejsce, jednakże do
m eną teatru  staje się s top 
niowo d ram aturg ia  -  zarów 
no klasyczna, jak  i najnow
sza. Młodzi reżyserzy, u ta 
lentow ani ak torzy , nośny 
in te lek tu a ln ie  re p e rtu a r  
przyciąga widownię, szuka
jącą  w teatrze nie tylko do
brej zabawy, ale przede 
wszystkim  metafizyki i głę
bokiej refleksji. In teresu ją
co wypadła 44. edycja Kali
ck ich  Spotkań Teatralnych 
-  Festiwalu Sztuki A ktor
skiej, zdom inow ana przez 
m łode pokolenie reżyserów 
i aktorów . Pomyślnie prze
biegi tegoroczny VIII Festi
wal Szekspirow ski w Trój- 
mieście, gdzie Teatr im. W. 
Bogusław skiego otrzym ał 
w yróżnienie w k o n k u rs ie  
na n a jlep szą  inscenizację 
szek sp iro w sk ą  sezonu 
2003/2004 za spektakl „Jak 
Wam się podoba” w reżyse
rii. R oberta Czechowskiego. 
K ilka nagród  ak to rsk ich  
znalazło się w rękach m ło
dych i niebywale zdolnych 
aktorów  kaliskich -  Seba
stiana Pawlaka (nagroda ju 
ry i dziennikarzy za recital 
„Wieje” podczas Kaliskich 
Spotkań Teatralnych) oraz 
M arka Sitarskiego (nagroda 
za m onodram  pt. „Jak  zja
dłem  p sa” na W rocławskich 
Spotkaniach Jednego Akto
ra).

Miary tych dokonań do
pełnia grudniow a prem iera 
sztuki pt. „Wybrani" według 
„Parawanów" Jean a  Geneta 
w reż. Agaty Dudy-Gracz, 
k tó ra odbyła się 3 grudnia 
br. Ju ż  w m aju podczas Fe
stiw alu  S ztuki A ktorskiej 
Agata Duda-Gracz ujawniła 
kaliskiej publiczności swoje 
fascynacje Genetem w ysta
wiając wraz ze studentam i 
krakow skiej PWST „Nierzą
dy" według „Balkonu”. Tym 
festiwalowym  spek tak lem  
wzbudziła wiele kontrow er
sji, d latego m ożna było 
przypuszczać, że prem iera 
„W ybranych" wywoła
ogrom ne emocje w śród p u 
bliczności i burzę dyskusji. 
Młoda reżyserka -  „tytan 
pracy" jak  mówią o niej ak 
torzy oraz dyrektor teatru  
-  w całości opracow ała sce
nariu sz , reżyserię , sceno
grafię i program  do w ysta
wianej sz tuk i. S tw orzyła 
spektakl o wielkiej sile od
działywania na wyobraźnię 
widza, niektórym i scenam i 
niew ątpliw ie prow okujący, 
uderzający  w estetykę 
i przyzwyczajenia publicz
ności, a przy tym nadzwy
czaj sugestywny. T eatr Aga
ty D udy-G racz in tryguje, 
p o s iad a  tajem nicę, k tó ra  
jes t obecna także w każdym 
człow ieku. P row okuje 
do pytania: jak ie  m roczne 
sekrety  kryjemy w sobie? 
Pom iędzy ok rucieństw em  
słów i potokiem  obelżywych 
skarg , znaleźć m ożna 
w spek tak lu  młodej reżyser
ki wielką tęsknotę za m iło
ścią, tolerancją, zrozum ie
niem.

P rem iera  „W ybranych" 
sta ła  się wielkim w ydarze
niem  w k alisk im  teatrze. 
Żywiołowa, nie znająca żad 
nych ograniczeń  p raca  
nad spektaklem , stanow iła 
duże wyzwanie dla aktorów , 
ale dostarczała  też wyjątko
wych w rażeń. Publiczność 
była zachwycona.

M onika Kołodziej

S
towarzyszenie Prasy Lokalnej 
wraz z Urzędem Marszałkow
skim Województwa Wielko
polskiego, przygotowało w dniach 

3-5 grudnia warsztaty dla dzienni
karzy i wydawców prasy lokalnej. 
Uczestnicy zostali zakwaterowani 
w zamku w Rokosowie (gmina Po
niec).

Obrady przedstawicieli czaso
pism o zasięgu gminnym lub po- 

| wiatowym, podsumowały działal
ność stowarzyszenia. Obejmowała 
ona przede wszystkim prowadze
nie szkoleń dla dziennikarzy orga
nizowanie konkursów dla prasy lo
kalnej, a także bliską współpracę 
z innymi stowarzyszeniami dzien
nikarzy, fundacjami i organizacja
mi wspierającymi samorządność 
lokalną. Absolutorium dla ustępu
jących władz przyjęto jednogłośnie. 
Funkcję prezesa SPL zebrani po
wierzyli ponownie Lechosławowi 
Majchrzakowi.

-  Nasze stowarzyszenie stara się 
wychodzić poza doskonalenie 
warsztatowe dziennikarzy, stając 
się swoistym forum inspiracji i wy
miany myśli. Mamy wiele nowych 
ciekawych pomysłów i wdrażamy 
szereg pożytecznych, obywatel
skich inicjatyw. Każdy z nas jest 
przy tym aktywnym uczestnikiem 
życia społecznego, a jednocześnie 
am basadorem swojego miasta, 
gminy, czy powiatu, swojej malej 
ojczyzny -  przypominał prezes

D zie n n ik a rsk ie  s p o tk a n ie  w  R o k o so w ie .

Wikli-Nowy Tomyśl w Poznaniu
I I  /’ holu Wielkopolskiego Urzędu 
V V Wojewódzkiego w Poznaniu 

czynna jest wystawa „Wikli-Nowy 
Tomyśl". Zostały na niej zgroma
dzone artystyczne i użytkowe 
przedmioty wykonane z wikliny. 
Wśród eksponatów są artykuły de
koracyjne, meble a nawet... samo
chód. Wystawę zorganizowaną 
przy pomocy wiadz samorządo
wych Nowego Tomyśla będzie moż
na oglądać do 6 stycznia 2005 ro
ku. Wzory wyrobów gromadzi 
od 1985 roku nowotomyskie Mu

Majchrzak. -  Nie chcemy się jed
nak ograniczać do własnego oto
czenia, staramy się nasze doświad
czenia przekazywać adeptom pracy 
dziennikarskiej.

Stąd m.in. została zaczerpnięta 
idea ogólnopolskiego konkursu 
czasopism szkolnych o „Pałuckie 
Pióro" organizowane z udziałem 
SPL przez „Glos Wągrowiecki”. 
Konkursowi od kilku lat patronuje 
i życzliwie wspiera Stefan Mikołaj
czak, marszałek województwa 
wielkopolskiego, podobnie zresztą 
jak inne poczynania stowarzysze
nia. Urzędowi Marszałkowskiemu 
dziennikarze prasy lokalnej za
wdzięczają również gościnę w Ro
kosowie. Nic zatem dziwnego, że 
pod adresem marszałka padio wie
le ciepłych stów. Walne zgromadze
nie SPL uznało za jak najbardziej 
słuszny wniosek o nadanie Stefa
nowi Mikołajczykowi honorowego 
członkostwa stowarzyszenia.

Dwunaste już z kolei warsztaty 
doskonalące w dziennikarskiej 
profesji w Rokosowie były okazją 
do spotkania ze specjalistami zali
czanymi w branży do najwyższej 
półki. Po serii spotkali z przedsta
wicielami Urzędu Marszałkowskie
go, prezentujących politykę infor
macyjną i zagraniczną Wielkopol
ski. wykład bogato ilustrowany 
przykładami z praktyki wygłosił 
prof. dr hab. Jacek Sobczak, sę
dzia Sądu Najwyższego i niekwe-

zeum Wikliniarstwa i Chmlelar- 
stwa. Placówka co roku organizuje 
Ogólnopolskie imprezy: Plener Wi- 
kliniarski oraz spotkania Mtodycli 
Plecionkarzy. Spektakularnym 
efektem tych przedsięwzięć byi wy
konany na powitanie nowego ty
siąclecia kosz -  gigant wpisany 
do Księgi Guinessa. W trakcie spo
tkań wykonano także muszlę kon
certową oraz elementy dekoracyjne 
przy Ośrodku Kultury, a także wi

F ra g m e n t e k s p o zyc ji w  holu W ie lk o p o ls k ie g o  U rzę du W o je w ó d zk ie g o .

stionowany autorytet w zakresie 
prawa prasowego. Błędami języko
wymi popełnianymi w mediach za
jął się dr. Andrzej Niczyperowicz, 
wykładowca UAM i WSUS. 
O dziennikarskim bon tonie nad
zwyczaj ciekawie mówił prof. dr 
hąb. Michał Iwaszkiewicz, rektor 
Wyższej Szkoły Umiejętności Spo
łecznych, zaś dr Włodzimierz Cho- 
rązki z Ośrodka Badań Prasoznaw
czych UJ w Krakowie zaprezento
wał aktualną sytuację na praso
wym rynku. Z ogromnym zaintere
sowaniem dziennikarze lokalni wy
słuchali wykładu o zasadach 
i praktyce dziennikarstwa śledcze
go wygłoszonego przez Pawia Bie- 
dziaka, wieloletniego rzecznika Ko
mendy Głównej Policji i wykładow
cy Uniwersytetu Warszawskiego.

Sobotnie popołudnie i wieczór 4 
grudnia, blisko 50-osobowa grupa 
uczestników konferencji wykorzy
stała na wyjazd do Śmigla, dokąd 
zaprosił ich burmistrz Józef Cieśla. 
Do miasta wiatraków dziennikarze 
przybyli ze Starego Bojanowa, 104- 
letnią wąskotorową kolejką. 
W Śmiglu zapoznali się z wielowie
kową historią grodu. Zobaczyli ka
plicę poewangelicką. Centrum Kul
tury i Gminne Centrum Informacji. 
Zwiedzili też niewielki, pracujący 
w trudnych warunkach, ale za to 
nowoczesny zakład Tomasza Ster- 
ny. specjalizujący się w produkcji 
elementów z tworzyw sztucznych 
i kooperujący z m.in. z japońskimi 
partnerami. Podoba mi się troska 
burmistrza o kulturę i pielęgnowa
nie tradycji, wynikającej z bogatej 
historii tego miasta -  mówił Jerzy 
Goclik. redaktor naczelny „Gazety 
Ziemi Pyrzyckiej" i -  jednocześnie 
-  zastępca dyrektora Departamentu 
Kultury i Sportu Zachodniopomor
skiego Urzędu Marszałkowskiego. 
Dziennikarze obiecali przekazanie 
w swoich czasopismach relacji 
z pobytu w Śmiglu.

Tadeusz Jąder

klinowy deptak przy ul. Mickiewi
cza i Placu Niepodległości.

Rozwój tradycyjnego rzemiosła 
w Nowym Tomyślu nastąpi! 
w XVII iXIX wieku. Pojawiły się 
wtedy też nowe odmiany wierzby 
wiklinowej. Uprawą tych roślin zaj
muje się 75 producentów, a suro
wiec wykorzystuje 39 zakładów. 
Umiejętności plecionkarzy można 
oceniać na corocznych Ja rm ar
kach Chmielo-Wikiiniarskich.
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